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■ ODBZWV. C W Iadom iknia , DONIBSIKNIA wszelkiego rodzaju, ty -  

opłat^* '? p r ie m y s ła ' h*D<,,B. ro ln ic tw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw ftp. tll

i, wiersza drobnego aa i0h„„
_ . , ,  . 1 M orw ow e umieszczenie no 4 kr., za następne po J  8
, o a ego ireeratu załączono być winno tOkr. na oołate utaplnwą za każ- 
dortisow* umieszczenie
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U ,ty  reklamacy.ilw nboplec.eiowano ^u t „ u |,
L isty  niefrankowane nieprzyjmujij

Numer P°jedyncgy dziennika kosztuje 5 kr.

yenneoierm Sm n ow n y cb A booea tów lo d z im y ,  ufa w ła sn y m  s i ło m , nie w zy w
...1  „ :Jl. j  . °  ?. k t o r z y  Się z  zaprenum ero- J obcej pom ocy; je s t  to bow iem  najlepszym* I • w C I I u WvV'J
waniem  dziennika C zas  spóźn ili, o g ła s z a  s ię  dowodem  uczucia s i ły ,  które mu w  l 

w u m iesięczna p rzed p łata , to je s t  na m ię s iś c i  w sk aże zbaw ienny dla sieb ie  kierunek  
Wiei p ie n i W r z e śs ie ń  b .r . k w arta łu  III w kw o- Przekonanie tó zdaie  s ie  b vc hnnli 
cie  z łr . 3  kr. 2 0  m. k.

końcu

s ię  b yć  bardzo o -  
góln e w opinii europejskiej, albow iem  w y -  

Admimstracya Dziennika n Czas“. | padki h iszpańskie pomimo c a łe j  w ażn ośc i
nie w yw ierają  w p ły w u  n iep ok ojącego , iaki 
nieraz w idzim y w skutek ’ ' ‘ JK r a k ó w  2 8  l i p c a .  , m m vH ’ j -  , , ■ i • • * . nieraz w iuzim y w skutek nierów nie mii e -

dnl O’ ™ * *  !"e  fuymostomc s t a -  U yph poli(yczr.vcl. „Jarzeń . Ś w ia t ń n a n w -  
n ow raego  z  H iszpanii. S a r a g o s s a  me je s t  ttóre  je s , ,a t  c m t
je sz c z e  spokojna dzienm k. m ad .yck ie  p o - w sze lk ie  zm iany „ a  horyzoncie   tycznym
d a j ,  o d ezw y  junty p ow sta łej w tern m ,esc ,e . przypa,r„je  r0O Tch/ m „ a  p« w y / pie ^

l ^ t r w  rV " b-01..-r Prmem dn, tr*y, r o z -  U skinl ,J jmniej w ztu szen ia  W y .  
lew  krw , b y ł  w ie lk i; z w y c ię stw o  jak  p is a *  Wj daleko zdaje s ie  obchodzą £ 0  sp raw y  w ło -
z o s  a ło  przy w ojsku. Z  M adrytu d on oszą  o s t i  chociaż tylko noty d y p lL a ty c z n e  w y -  
następującym  progranm cie rząd ow ym : p o li-  _Q • l  . , - y p u m a iy c z n e  wy
tyka pojednaw cza i um iarkow ana; kara śm ie r - I j ^ . ea ,e m - N o ty  te uie d och o-
ci nie bedzie za sto so w a n a  do soraw  n o b - d z»  w ia d o ^ < »  puW .cznej, a le  sam e o nich 

i • ji i, - ^ . • , I p o g ło sk i w zn iecają  obaw o. W e d łu g  tych p o -
tycznych; żadna w y łą c z n o ść  stronnictwa w ro z- g ło s e k  odpow iedz króla N ea p o lita ń lk ieg o  na
daw aniu urzędów  publicznych; o g ło sz e n ie  kon- przedstaw ienia F ran c ; ; A  I;i lllia łf  b •
stytucyi; rozw iązan ie kortezów  u sta w o d a w - całk iem  „iezasp ak ajająca , chociaż o ile d o -  
czvch  a zw o ła n ie  now ych zw yczajn ych ; I n0SZą 5 m ocarstw a te ż ą d a ły  tylko od N e a -  
reorgan izacya  g w a rd y i narodow ej, tak z w a -  po!ll og(j |nej am nestyi i zm iany w m iniste- 
nej m ilicyi na m niejszą s k a lę ? za w ieszen ie  ryum> U trzym ują niektóre dzienniki, że  A u -
procesów  politycznych w ytoczon ych  przed strya  poprzed m ia ła  n0 . . ja h
kortez iw a ty czą cy ch  się  osob  które b ra ły  sp rzym ierzeń ców ; a  lubo żadnej nie ma w  tej 
u d z ia ł w  p r z e sz ły c h  rząd ach ; zm iany n ie - mierze pew ności, za jśc ia  te s ą  z a w sz e  pun- 
ktorych artyk u łów  konstytucyi . niektórych k(em? w ktd zw rJa ca ^  s i /  - F
ustaw  adm inistracyjnych; nakom ec sy stem a t spekulacyjnej i p r z e m y s ło w i  
adm inistracyjny ten sam  co daw niej. Z e  W schoda  „ b ie g ły  tydzień  nie d o sta r -

S ą  to sam e ogolm k, lub tez p ołsrod k i. ,  nam ź a dnych jeże li t le w ażn ych , to „ o -
p ierw szych  mc w nioskow ać me m ożna, w v „!. „ .la iir ,™ /^ : r < i V

drno-io n i o ' a . a  • J  • J  • I b  w y c i l  w iadom ości. U a ły  sz e r e g  bow iemorugie nie d ad zą  żadnej s i ły  rządow i. P o -  krw ..w vp i. W„ _ Qj |  < J ’ . ■8
UlA-L-a r ^ o l . ,4  J ■ - I rvr» i krw aw ycii w ypadków  w państw ie o ltom an-iu \j»a pojednaw cza i um iarkow ana O D o n n e l- U kicm  ;„ir , <• *ISK,eni w ywo-rauycn jak  z a w sz e  fanatyzm em

p o d a w a ł y  dziennikila nie będzie w ca le  z a  tak ow ą uw ażana i w obec hattihum ajonu
przez p rogres,stow  , republikanów. R o z d a -  U w ła s z c z a  greck ie . P o lic z y sz y  p o ło w ę  na 
w anie urzędów  bez różnicy stronnictw albo przesadę, je sz c z e b y  d o sy ć  z o s ta ło . L e c  z  
je s t  fa łszem  albo niepodobieństw em . O g ło -  lia cóż przyda s ię  pow tarzać to co b y ło  od 
szen ie  konstytucyi je s t  półśrodkiem  który n ie -  w szystk ich  przew idzicnem  jako nieuniknione 
zasp ok oi n ikogo, podobnie jak reorgan izacya  następstw o. C zarn ogórsk ie  w ypadki m ają  
gw ard y i narodow ej na m a łą  sk a lą . Z w o ła -  rów nież m iejscow ą tylko w ażn ość  
nie now ych kortezów  je st  zw o łan iem  nowej — 1 —— ■-——
op o zy cy i, a któż zm iany w konstytucyi p o - Z  powodu pośw ięcen ia  pomnika w z n ie s io -  
czy n i, skoro kortezy now e nie m ają miec te -  neg 0 na c z e śc  J . C . W . A rcy k sięc ia  K a r o -  
g o  prawa? J e ż e li w ięc  rząd ma zm ieniać k on - |a -L u d w ik a , następujące odbieram y d o n iesie -  
sty tu cyę  po cóż ją o g ła s z a ć ?  P o cóż  z m ie - L ie % Z ak op an ego:
niać niektóre adm inistracyjne u staw y skoro Dnia 2Q b m o(Jbvf), się znakomita uroczystość 
system at ma p ozostać  ten sam  co dawniej . 1 Zakopanern w obwodzie Sandeckim. W. Edward 
S ło w e m , trudno uw ierzyć aby podany pro- Homolacz, chcąc uwiecznić pamięć pr-.yjęcia w Za- 
gram at m ia ł b yć  rzeczy w iśc ie  m yślą  n o w e- konnnein J. C. W. Arcyksięcia Karola-Ludwika, wy­
g o  rządu, a  jeżeli t a k  j e s t ,  dłu g iej p r z y s z ło -  stawił w tym celu pomnik z lw ego i e l u t  p r o ­
śc i rokow ać mu nie m ożna T o  też  T im es  pommający swym napisem pobyt tamż<- dostomcao sc i rokow ać mu nie m ożna. i oŚpja Uwiad,om|. y 0 spotkfi(5 go mającym za-
p iszą c  o H iszpanii tak kończy . Iszczyrie, źe J W Prezydent kraju naszego hr.

Z przyjemnością widzielibyśmy w Hiszpanii za- Clam-Mariinitz zastąpi przy uroczystości odsłonie- 
prowad/.e> ie rządu opartego na wolności, ale prze- nja j poświęcenia pomnika dostojną osobę brata ce-  
dewszystkiem życzyć sobie musimy, aby w tym kra- garskiego J. C. W. Arcyksięcia Ludwi a-Karola, za- 
ju nastąpiła spokojność, a ustały wojny domowe. I prosił W. Hornolacz z swej okolicy najwyższe w ła- 
Niepodobna nam orzekać czy Hiszpanie są p Io - |dze duchowne, wojskowe i cywilne, jako też oby- 
mieriiem zdolnem kiedykolwiek się rządzić z za— I wateli ziemskich.
sadami odpowiedzialności i równości cywilnej jakie Wieczorem dnia 19go b. m. oznajmiły wystrzały 
cechują wolriyclf obywateli. Może być, ii  nie potrą- z moździerzy przybycie dostojnego zastępcy arcy 
“ą znieść takiego stanu rzeczy, może owa konsty- książęcego, JW. hr. Clam-Martinitz, gdzie w wysta 
tucya na wzór angielsk ej ułożona, przepaść musi. I wjonćj na jego przyjęcie tryumfalnej bramie powi 
focz każdy naród może dostąpić jednej rzeczy: to tanym został przez gospodarza domu, Jego Exc. bi 
.jest rzą((u będącego wyrazem jego uczuć i potrzeb. skupa Pukalskiego kanoników i liczne duchowień- 

z*ufanie źe taki rząd, pod tą lub imą formą, gtwo dyecezyi tarnowskiej, przez jeneral-porucznika 
n‘ lB .wYpadkiem długich i smutnych doświadczeń, barona Jelaczica i jenerał-majora bar. Lauingena, ofi- 
[ zez jakie przechodzi Hiszpania. cerów sztabów c h i innych garnizonu sandeckiego i

N ie  p odzielam y zdania T im esa  aby  o w a  tarnow skiego, nakoniec urzędników i obywatel ziem-

onarteffo? na.Sk‘ T* m Ó gł ^  u ży w a ć  rząu “ |feu arcyksi§c,a Wilhelma, podniosły -  ^
opartego na w oln ości, i nie b y ł  plemieniem na zawsze trwałą pamiątką ozdobione zostały^ 
zdolnem  sam o sob ą  rządzić. T ej zd o ln o- ^ n'a następnego w niedzielę o godzinie rano 
Ści odm aw iać nikt nie m a nraw a kom ukol- udah S1̂  wszyscy goście, tudzież lud wiejski miej- 
w iek. A le  s łu sz n ie  p|s z e  Tim ps  że  każdy f f 0-wya na nabożeństwo do kaplicy zbudowanej 1 y-
naród m oże m ieć rzaH k j  ’ io !e 0 Oprawienia uroczystego nabożeńst P
naroa m oz b ęd ą cy  w yrazem  je -  święcenia wspomnioneiro nómnika. Po wysfuchanem
g o  u c z u c  i p o tr z e b ;  id z ie  ty lk o  w ła śn ie  o nabożeństw ie, na którem celebrował JExc Biskuo
to, ab y  u zn a ł ta k o w e , zro zu m ia ł i na nich Puka'ski, udano się na miejsce gdzie odsłonięcie po-
s ię  op iera ł, a  nie na zgubnych  teoryach g ł o -  staw,onego pomnika , ksiądz kanonik Król z Tarnowa
szon ych  przez jedno lub drugie stronnictwo. r t0w Wu ą Przygotowatr mową. j„0i„inei
D .  ie g o  uzuanU  d ,ż y  ż a p e t ne M - „ 1 ^ “  8W°J“ J'‘  '
szp ań sk i, niem a te z p iz y c z y n y  o n im  ro zp a - „W najuroczystszym dla mnie dniu dzisiejszym
c za ć , dopókąd pomimo choroby w  jak iej go |w id zę  się  u celu, do którego dążyłem stale i dążyć

nie przestanę, to jest okazania mego najwierniejsze' 
go przywiązania do naszej dostojnej rodziny cesar­
skiej. Z sercem pełnem wdzięczności chciałbym dzi­
siaj wzbogacić nietylko moje własne wspomnienie 
na bardzo szczęśliwą dla mnie chwilę pobytu J. C. 
W. Arcyksięcia Karola Ludwika, ale widzę się także 
podwójnie uszczęśliwionym, źe JW. hrabia w łasce 
swojej jako naczelnik nadany nam ze strony wyso­
kiego rządu, czynisz mi ten zaszczyt i stajesz sie 
świadkiem uczczenia dnia dzisiejszego, który mi tem 
droższym jest, źe wolno mi w przytomności prze 
wielebnego duchowieństwa i wysokiej wojskowości 
wystawić stałą pamiątkę dla mnie i mojej familij na 
cześć pobytu J. C. W. najdostojniejszego Arcyksięcia 
Karola Ludwika, brata najłaskawszego Cesarza i pana 
naszego, w tych górach titaj, gdzie gorąca miłość 
moja do rodziny rycerskiego Monarchy naszego nie­
chaj się zawsze odzywa i wzrasta. Dziękując za u- 
czyniony mi zaszczyt przybycia, proszę zarazem racz 
JW. hrabia w łasce swojej przesłać do stopni tronu 
ten mój najszczerszy dowód mego wielkiego przy­
wiązania do dostojnej rodziny cesarskiej, i pozwól 
mi wyznać, źe siły moje nadto słabe są , abym oka­
zać mógł miłość moją i przywiązanie do najdostoj- 
ntejszego dornu cesarskiego, czego tak mocno pra­
gnę Niech żyje najdostojniejsza rodzina cesarska!- 

Na to JW. Prezydent następnie odpowiedział: 
^Szczęśliwym się czuję, źe zaszczycony jestem Wy­

sokiem poleceniem zastąpienia dostojnej osoby J. C. 
W. Arcyksięcia Karola -  Ludwika przy dzisiejszym 
święcie i źe w ten sposób świadkiem jestem wznio­
słej tej uroczystości.

Uroczystość ta nabiera przez objaw dopiero co

wielu ze stratą powróciło do domu.
Jarmark Ulaszkowiecki nie ogranicza si6 jednak tylko 

na tych interesach. Zwykle w czasie jarmarku gospo­
darze nasi sprzedają zboże swoje, tego roku zaś mato 
słyszałem o takiej sprzedaży. Jakkolwiek bądź ceny 
zboża znacznie spadły, z wyjątkiem pszenicy, która dla 
nieurodząju powszechnego trzyma się w znacznej ce­
nie. Cena wołów była dość znaczna, konie zaś były 
tańsze o wiele w porównaniu z ceną wołów. Raso­
wych jednak koni nie zdarzyło mi się wiele dostrzedz. 
Wyjąwszy koni k-ięcia Pouińskiego, w których zalety 
bliżąj nie wchodzę, mało który koń uderza! w oczy.

Dla uprzyjemnienia chwil publiczności Ulaszkowie- 
ckiej zjechał także i Borkowski z swojem towarzystwem 
dram8tycznem. Z budy jarmarcznej zaimprowizował tpatr 
i bawił dwa razy na dzień swojemi przedstawieniami; 
jak tam poszło, tak poszło, mniejsza o krytykę w Ula- 
szkowcach— dość że mieliśmy komedyę i dramat a na­
wet i operę polską pod napisem „Lucrezia Borga.“—■ 
Mowiono także o naszym sławnym skrzypku N. Bier­
nackim, że się da słyszeć w Ułaszkowcach, ale to 
y * bezzasadna pogłoska, która zapewne powstała 

stąd, że Biernacki po swoich artystycznych wycieczkach 
8 JI d0 Lvvowa bawi obecnie na Podolu i grą 

n u p r z y j e m n i a  chwile tym, w których gośnn- 
n ó J  , ,  ™ Dz!vvnieby doprawdy odbijała harmo- 
h Ł  ,CZarUj?ca 8™ J.eS° w wystawionej na ten cel 
budzie z dese«— bo inaczej byćby nie mogło— przy 
irzerazliwie dokuczającym wszędzie brzęku i pisku 
muzyk kawiarnianych.

Pisząc wam o Ułaszkowcach nie mogę pominąć i 
tego, że oprócz świecidel i mamideł porozwieszanych 
)rzez Przybyłych kupców, przybył także i djabelek na

wyrażonych uczuć i ogolny udział zgromadzonych zda- jarmark i rozstawił swe mamidła potężne w jednej sto- 
lek a i z bliska, obszerniejszego i wyższego znaczenia, dolce chłopskiej i nieznacznie, powoli zwabiał do siebie 

Oby się znaczenie to pod każdym względem urze- dniem i nocą zwolenników swoich i dyletantów. Żałuje 
czywistmło, i jak ten pomnik z kamienia i kruszcu żem tej stodółki znaleść nie mógł, bo bym mógł był 
przyszłym pokoleniom obwieszczać będzie uroczy- wzbogacić wyobraźnię moją trojgiem rzeczy: 1) szyb-
stość dma dzisiejszego, niech również stanie się sil- kim zwrotem fortuny, coby mi wieśniakowi może po-
ną jak skała wierność i jak kruszec oczyszczoną i służyło do rozjaśnienia tego trudnego dla mnie zagadnie-
mezłomną lojalność; a wt^dy jak <WJ na ten pomnik nia: jakim sposobem na bursie paryzkiej można się
sp ływ a pośw ięcen ie, spływać będzie na ten kraj b fo - w któtk/m czasie w miliony poszyć albo zrujnow. 6 
gosfaw ień stw oB oże, a pomnik ten stanie się  god łem  I n o n  aunt-, 2 )  miałbym wyobrażenie jak to brat mo- 
szczęśliw ej p rzy sz ło śc i.” te  brata zdzierać, przyjaciel przyjaciela, sąsiad sąsiada

Po podpisaniu uroczystego aktu poświęcenia p o - | a nareszcie miałbym i o tem dokładne wyobrażenie 
mruka, udali się wszyscy do kaplicy dla wysłuchania to jest różnica między toyez le bienvenu salonowe,n 
le  jJeum i odśpiewania nakoniec narodowego hymnu: a soyez le bienvenu djabełkowem.
„Boże zachowaj Cesarza i t. d.« Wielka skzoda! Nie udał mi się jarmark, bo co tak
J l T r  " mu , d o  źródeł tliałe£° D u n a j c a  ttmim kosztem nabyć mogłem nie nabjłem. Wróciłem
wszystkich zaproszonych gości, których liczba w y- więc także nie zadowolniony do domu.
nosiła około 150 i obiad o godzinie szóstej, na któ­
rym wniósł gospodarz zdrowie N. Pana i dostoinói i ,  , 0 ,. ..

był° zakończenie dnia tęgo I szpanii. ̂ zą d  fM n S fw id z ” ^ 6 ^  Wypadk()W w [1‘*
Hornolacz spr wadził z W ie-I dawna przygotowaną walkę dv 

,vc- . . 1Ł b,yszczaf. w oddal, ustrojony które pod barw(j form jPg, lnych“ j osfo ■
tysiącem lamp jakby unoszący się w pow.etrzu, o- imion przyspie8Za,0 z każd dn]fm ^
bok mego wznosiły się w górę różnokolorowe drueieeo które nreanne nnelić i 'juaieme tronu,
rakiety, a w końcu „kalała się w'przemianie naj- to S S ^ c h S t o  zar! !  Z to  - S T I '  
różniejszych barw cyfra z koroną J. C. W. Arcy- „i« S n i f S S  h &  " bfZ. w> wroce‘
księcia Karola-Ludwika. Pochód miejscowego gór- ich d T  d.tba nn^Ih L  ,! ' r ?  zastn'0T .n,em
■ictw. z pochodniami na czele wojskowej muzyki do przekona n l t  doPh v d t l ,  , „ h f ? ? *  ™
Pomnika i'odegranie narodowego hymnu na cześć N. ni^mi doświadczenie » ^  tyl°.maPana były zamknięciem uroczystości. u doświadczenie, powołują przeważną większość

We wtnrób a i  ■ iw  p ła w ie n i; ,«• i A - l  Hiszpanów pod tą ostatnią chorągiew. Spodziewa się 
w ełab Tatróu/dn f  ń Ipct U Przetoi że porządek będzie przywrócony, rząd prawny
L d z L  J  l p e?° Oka, lecz słotny bar- wzmocniony, a instytucye już z a p r o w a d z o n e  ocalone,ni
z n a Ł t  2 v ZW !mZW, y m  Y okolic zostaną. Nie przypuszcza żeby do w o j n y  domową, 

należytą przyjemnością. I przyjść mogło, źe kwestyę interwencyi obcej kładź,e
w tćj chwili po za obrębem wszelkiego prawdopo o 
bieństwa. Zdaje się, że gabinet angielski w tym sain^ 
przemówi duchu. Anglia i Francya pi-«konafyhSnówet 
tylko w zgodzie mogą we wszystkich kwestyach

w tych wypadkach od-

K o r t s p o n d e n c y a  C z a s u .

Z nad Dniestru 22 lipca. 
Na początku t. m. panował u nas niezwykły ruch. 

-ecz nie myślcie sobie, by to był jaki ruch groźny, 
• to sobie przeciwnie całkiem niewinny ruch jarmar-

przemówi duchu. Anglia i Francya p rz e k o n a :T y  s i r , ^  
tylko w zgodzie mogą we wszystkich k)vesf' a‘ m jęa 
własnym dobrze pojętym zadość uczynię m e r0‘zwj_ 
tej podstawie stanął pokój 30go marca i tutfJSZV j fSt 
rue się dalsza zachodnia polityka, uau r)ie (y|ko CQ 
z nią połączony otyłe, o ile b«dzie zasfldę, słuszność

r’c pe-

ezny ściągający oprócz Podolanów, wszelkiego rodzaju
^pPof(5whann,larZy’ ispekkula"tów’ ,d.° którYch także, ur-Ido celu, lecz i'co do środków, - -  HWie 
ku U tawkn»i“ yC J  u ’ ‘lik W‘0SCe Podolskie.i, i umiarkowanie. W Hiszpan,,, je^n Ppj j
pSrze i ^  ^  co rok o tćj partya konserwacyjno-postępnwa ^  korzyść } .
kle wvnrńt • l nasf6Ps ŵ  ̂ te? że zwy- dzy, nastąpi zmiana kons >Konstytucya świeżo m ez  
ki \vvvuP .n,a kieszeń Podolanina. Gdzie indziej jarmar- tronu i siły centralnego rza ‘ niemal republikancka Ili 
na zn^żen^' ° Przynfl'jmnieJ o b i e c u J a  wywrzeć wpływ kortezów przygotowana, ^ ech bme w anar(h,: J  11 *
mieison u Ceny towarow przez napływ kupców za- szpania z nią wpadłąby zamiarom, których n -n ”

^ ” pŁ bSok^ dyy v s„*0 ar ^
ysokiej, jeszcze koszta przywozu i wydatków miei-K1*,'” z8jeta śledztwu mi . rS' 2 duchowieństwem- 
owych. Rok zeszły sprzyjał bardzo kupcom i m,ektó,'\fL m c  księżnej re>'Pntki , p,olltycznemi> od których na 

h y ?avvet świetne porobili interesa, tego roku zaś od-l aMj0(J nastp_ J  ’ w^dze austryackie usunęły się- 
yt był mniejszy i wyjąwszy kilku kupców 1Wvieżdża stad n • . nu W. księstwa T o s k a ń s k ie g o
yrobów gotowych, mało który mógł wracać za. ”nwa L ; szvm H Pojutrze w towarzystwie posła przytu­

l n y  z jarmarku, a dodawszy i to, źe ‘y^ S z  Idaia * . ! ,  ^  kawa^ a de Lonzoni do Drezna. Powm- 
Prawie słota po jarmarku niezmiernie utrudniła p ją, e w zamiarze ożenienia się z jedną z księż
towarów i wiele tychże uszkodziła, można powiedzieć, I czek niemieckich.

warów w gf«bi Podola’ gdzie brak W8zelkich to- nel stał sie wylc"""tapi za rewolucyą mnźn» k • 
warow na miejscu, tego wpływu dobroczynnego spo- wnym. Ze n,e wyS ,P yą’ mozna b>’c



CZAS a Wtorku 29  Lipca 185$.

Ratyfikacye konwencji zawartej między Austryą 
Piemontem względem połączenia drog ielaznycn, w> 
mienionemi zostały wczoraj w ministeryum spraw  za 
granicznych. Kuryer gabinetowy p ie m o n ck P 0" 1021 P

brał wczoraj telegrafem z Petersburga nominacyę na 
posła ministra peinomocnego w Turynie. Wiadomo, ze 
hrabia ju ż  poprzednio wysłany z doniesieniem o w stą­
pieniu na tron Cesarza A leksandra  II,, był przez króla i 
wysokie towarzystwo turynskie bardzo dobrze przyję­
tym. Żona iego bawi teraz przy swej rodzinie w Paryżu.

Hr. Esterhazy wyjechał do Moskwy. R e sz ta  jego po­
selstwa uda sie tamże w tych dniach.

Paryż, 23  lipca
Opuszczając Paryż, ambasador h is/pans i ozaga 

dat paszporta jenerałom Ortega, Bravo 1 |  » on,' ' ‘
kom Espartera, w nadziei, że będą mog -ię do 
prowincvj w których pokazało się pows ame. Jenerał 
Prim znajduje się obecnie w Marsylii. Do tego miasta 
przybyło z Barcelony wiele rodzin, strwożonych po­
wstaniem. AssembU e Nationals zapewnia, że jenerał 
O’Donnell mianował Jenerała Narvaeza ambasadorem 
w Paryżu w miejsce p. Olozaga. Jeżeli wiadomość ta 
jest pewna, to zdawałoby się, że jenerał 0 ’Donnel ma 
zamiar trzymać jenerała Narvaeza w oddaleniu od Hi­
szpanii i Madrytu. Jenerał Narvaez jest źle z Królową 
Krystyną i opuszczając Paryż z nią się niewidział. 
Jest on bowiem faworytem Cessrza, który z nim miał 
często rozmawiać o podniesieniu znaczenia Hiszpanii ze 
szkodą wpływu Anglii. Mówią, że Cesarz dla wyzwo­
lenia Portugalii od przeważnego wpływu Anglik chciał­
by połączyć Portugalią z Hiszpanią drogą małżeństwa 
Króla portugalskiego z Królewną hiszpańską. Zamiary 
Cesarza w Hiszpanii mają sięgać Gibraltaru, który 
chciałby wydrzeć z rąk Anulików. W tym

s Krrt s
jenerał Narvaez przyjmie ambasadę paryską, jeżeli isto­
tnie była mu ofiarowaną. Niewiadomo także jak  rze­
czy pójdą w Saragnsie, gdzie się pokazało powstanie.
_  *  .  i  • ‘ ____ «  o i n  h l c r r  n  i  t i P C r n

i |  żeń i obyczajów w tym względzie, trzeba czynności i
. . . . .  , ł ' ... cłoi.mr»TTO»an H nl-w braku "wielkich kapitałów, trzeba stowarzyszeń. Roi- 

nictwo angielskie podniosło się przez sam handel. t»a a 
dzisiejsza Anglia handluje i nie ma arystokraty angiel­
skiego któryby niedotykał się handlu. Powiedział to 
w parlamencie lord Palmerston i nieobraził nikogo. Po­
wtarzam: trzeba reformy wyobrażeń i obyczajów.

P a r y ż  24  lipca.
L**’ W  Madrycie ;bój ustal —  zwycięzcy obliczają 

gwe straty — 6 oficerów zabitych, 19 rannych, 3 -  
żołnierzy poległo w boju, 202  zaniesiono do szpitalow. 
He ofiar poniosła druga strona, niełatwo się dowiemy, 
bo nikt nietworzył listy ochotników, a po przegranej 
tylko nieszczęśliwe rodziny cicho opłakiwać będą pole­
głych. Bój był zażarty —  strzelano do barykad rozpa- 
lonemi kulami — żeby obejść stawiane zapory musiano 
przebijać domy, robić podkopy jak  przy braniu twierdz. 
Mieszkańcy niemający udziału w walce chronili się do 
sklepów. Trudno tedy wierzyć, aby straty w wojsku 
tak były małoznaczące, i niepodobna dawać charakteru 
pospolitego rozruchu, daleko ogólniejszemu powstaniu, 
które i po innych prowincyach Hiszpanii przybrało ni e­
mniej groźną postawę; —  w Barcelonie przez ni i r y 
walka trwała i 2 Igo lipca jeszcze me było jej końca, 
Girona, Junquieres, Murcya w powstaniu, t o  się dzieje 
w Saragossie dotąd niewiadomo. Podług jednych wszy­
stkie siły progresistów tam skoncentrowane, mogą za­
chwiać zwveieztwo O’Donnela, podług drugich jenerał 
Falkon z 3000 żołnierza miał iść ku Madrytowi, co­
fnął się potóm i zdał dowództwo. W ojska stojące 
w Nawarze, w Burgos, skierowano ku Saragossie do­
kąd i jenerał Dulce z Madrytu i brygadyer O Donnel 
pośpiesznie dążą.
zw yci^ tw o —  °  D;™ ąS ea i. t o , i .
K r t m t o c i  za przestępstwa polityczne zostanie uchy 
lona. Na teraz jak zazwyczaj to bywa głownem za 
trudnieniem jest zmiana w administracyi, dawni ustę­
pują miejsca nowym, nim ci przybysze znowu mezo- 
staną powołani dó ustąpienia innym, na co w Hiszpanii 

I długo czekać nietrzeba. Podług dziennika marsylskiego

sztuje fr. 8 50, ten tylko płaci się 4 50 za 100 fun­
tów. Kompania rozesłała po 4 funty wszystkim o- 
dzwiernym paryzkim bezpłatnie, aby spróbowawszy 
naprzód sami polecali go wszystkim mieszkańcom.

Księżna T eresa Lubomirska i syn jej książę Jerzy  
Henryk Lubomirski złożyli z powodu szczęśliw ego 
rozwiązania N. Cesarzowej w c. k. prezydyum  rządu 
krajow ego kwotę 200  z łr. m. k. na korzyść zak ła­
du sierot w Tarnow ie pod opieką księżnej Izabelli 
Sanguszkowej zostającego; które to dzieło szlache­
tnej dobroczynności z wyrazem  najgorętszego po­
dziękowania oraz z tym dodatk iem , że summa ta 
rów nocześnie doszła sw ego przeznaczenia, do pu­
blicznej podaje się wiadomości.

Z c. k. prezydyum  krajowego.
Kraków 25go lipca 1856.

Naczelny inżynier D yrekcyi budowniezej krajowej 
szląskiej i dotychczasowy przełożony w Dyrekcyi bu- 
downiczej krakow skiej Dr. Konrad Schenkel miano­
wany został dyrektorem  budownictwa w obrębie rzą 
dowym krakowskim.

czy pójdą w Saragnsie, gdzie się pokazało povystan.e. a . o ^  c ™  ., ^
Rząd ma być spokojny o udanie  się h . s z p a n s k K ” Ł  S  (Jn ico ;.. H szpa- 
coup di Etat. ściąga jednak nad^ram cą^w ęcej pułków ^  żerząd

francuzki zgromadzi tam około 20 ,000  żołnierza.

' i i ,  korpus francuzki do Hiszpanii. Jest to Gdyby n i. -ypadki Il i^ f ' o o m v a w c h °  M.ks?k 
p „ C .  ćo^praw dy, bo ^Cesarz t o .  potrząM s a c -  Ę i t f E E J * ,

idą spory Anglii z Ameryką i jest nadzieja, ze ryc 
doczekamy się choćby dnia jednego, w którym ani je ­
den wystrzał karabinowy na całej kuli ziemskiej mena 
się usłyszeć. Jeźli ta przepowiednia się ziści warto 
byłoby "zapalić wszędy ognie wesela.

Kto Luwr zwiedzał, pewno pamięta obrar Girodeta 
przedstawiający potop. Gała rodzina z czterech  po­
koleń sz u k a  ra tu n k u  przed  w z b i e r a j ą c e m i  w odam i ista-
rzec, młodzieniec i dziatwa uczepieni za ręc g
dorosłego męża wiszą nad wodami, ręka ostatniego 
(rzyma za gałęź drzewa, jedyna, ostatnia ucieczka 
w tern gałęź łamie się pod ciężarem i malarz w tej 
stanowczej chwili rysuje rozpacz nieszczęśliwych, ile 
razy przyszło mi oglądać to malowidło, niemogłem się 
obronić od surowego sądu , zdawało mi się widzieć 
przesadę i zaczepienie kilku ludzi na g a ł ę z i  bardzo me 
naturalne. Tymczasem zdarzył się w jednej wsi 
(Avoine) departamentu Indre et Loire wypadek usprawie­
dliwiający w wielkiej części pojęcie artysty. Niejaki 
Rosier pracujący przy drodze publicznej, miał zonę i 
dwoje dziatek. Wszyscy wyszli z domu, on do swej 
roboty tłuczenia kamieni, żona prac bieliznę uz ° ‘ 
bok drogi w kanale, a dziatki bawiły się nieopodal
w tem  mały czteroletni synek wpada do wody, na krzyk
siostry siedmioletniej matka rzuca się w głębinę 4 przeszło

niż tego wymaga potrzeba prostęj ostrożności. Podnosi 
się opinia, że w razie oporu w Saragosie i Aragona, 
Cesarz pośle korpus francuzki do Hiszpanii. Jest to 
rzecz podobna do praw dy, bo Cesarz czuje potrzebę 
działania i szybkiego działania. Na rząd Krolowej 
w Madrycie wywiera przeważny wpływ ambasador fran­
cuzki p. de Turgot. Lord Howden, ambasador angiel- 
ski, znajduje się w Londynie. Hr. de Persony przybył 
do Paryża- Czy w interesie sprawy hiszpańskiej. tru- 
dno w tćj chwili zapewnić. Sprawa hiszpańska może 
zupełnie zmienić sytuacyę Europy. Gdyby przyszło do 
interwencyi w Hiszpanii, Cesarz związałby się z Rosyą
i odnow ił c z a sy  re&tauracyi. Ale n ie w yp rzed za jm y  w y-

^ W dzisiejszym Constitutionnelu p. de Cesena od­
powiada na artykuły D ebatów , które mówiąc o Pie­
moncie i Belgii, starały się wystawiać zawsze dobro­
czynność rządu parlamentarskifgo. P. de Cesena me 
dzieli zdania DSbalów  i utrzymuje, że rząd parlamen- 
tarski jest tylko dobry w Anglii i że jeżeli rząd parla- 
mentarski dobrze się udaje w Belgu i Piemoncie to 
dla teao że ma w tyle F rancyą, obromcielkę porządku 
Furnnv ’P de Cesćna przesadził trochę prawdę. Fran- 
CVa cesarska nrnźe wpływać na Izby piemontskie, ale 
na belgijskie nie wpływała i nie wpływa. Rok 1848 
pokazał, że parlamentarska Belgia umie się rzączic i 
że znajduje w samej sobie dostateczne konserwatorskie
gwarancje. _ v

Racya mocniejszego zawsze lepszą bywa. Przysłowie 
8 p r a » f a  sie dzii w Neapolu i Rosyi. M M  n ,e

do Rosyi nie śmie
Mamy czas pogodny i gorący, a pomimo tego cena 

zboża podnosi się. Wylewy rzek miały pomieszać szyki 
spekulantów i wpoić w nich przekonanie, ze temi roku 
żniwo nie wystarczy na potrzeły krajowe. Popsute 
przez wylewy drogi, groble i mosty zwolna się reparu­
ją . Na rzece Allier rząd był zmuszony kazać zrobić
pontonierom most na łyżwach. ,

Powrót Cesarza do St. Cloud ma nastąpić dopiero 
na końcu miesiąca. Cesarz wracając ma zwiedzie 
Besanęon i Dijon. Wczoraj o godzinie 10ej wieczorem 
Cesarzowa mają C za swym pojazdem trz\ inne pojazdy, 
p rze jech a ła  stępo wzdłuż bulwarów.— Psryż jest prawie 
pusty; wszystko co może na wieś się wynosi. Artyści 
spodziewają s ię , i e Monitor ogłosi w tych dniach iż 
tak zwany Salon, tj. wystawa obrazów, będzie otwar­
ty roku przyszłego- Niewiadomo dotąd, kto zastąpi
p Fortoul w ministerstwie oświecenia.

W jednym z listów które napisałem z Londynu do­
nieśliście, że wszystk|e pamiętniki po lordzie Stuart
przeszły w ręce jego S1° , f A  ^  ^  
doniesieniu zaszła pom jlka drukarska N,e mówiłem o 
pamiętnikach, które wątpi? aby lora Stuart zostawił, 
lecz o pamiątkach. n

Czytam z wielkiem zajęciem CO „ 1
krajowem rolmctwie, o przemyśle ! 'zekonan?, u
siłowania naszego rolnictwa, ale jestem P y, e
samo rolnictwo mc me uczyni i że m u P ul1“  *'
cy przemysłu a szczególniej handlu. Przez ca > 
historyi polskiąj rolnictwo doznawało ciągach  P j  
lejów, w każdej wojnie miało moratorium  SZKO 
dla mieszczan, w każdym pokoju miało prawa nagiąć 
lud do pracy, a tak szkodliwe dla wolności ludu wie," 
skiego, 8 na co to wszystko się przydało? Podniesie­
nie się wiosek wymaga podniesienia się im ast, tojest 
o rzem y słu , a mianowicie handlu: handel przynosi wię- 
cći niż praca rolnicza, i dla tego to w dawnych Prusach 
Polakom nie wolno było handlu prowadzić. Handel na­
rodowy wyzwolony od żydów, bogaci, oświeca i do­
starcza kapitałów rolnictwu. Trzeba reformy wyobra-

U U W 1 C I * L U I I I \ 3  W  U v l  Y    .  A • 1 a ,

kroć zanurza się bezskutecznie, za trzecim razem chwy­
ta za suknię żonv i w i d z i  w jej objęciach malutkiego 
synka, już z niemi wypływał ku brzegu, kiedy suknia żony 
rozdarła s ię , a ta idąc w głąb schwyciła za kolana mę­
ża i razem wszyscy troje poszli na dno. Dziewczyna 
z rozpaczy krzyczała bezustannie stojąc nad kanałem 
pracujący w polu rolnik Hubert Alton nadbiegł z gra 
biami, zanurzył je do wody i szczęśliwym trafem ujął 
za włosy n i e s z c z ę ś l i w ą  i powoli ciągnąc ku brzegu 
wydostał wszystkich t r o j e -  ona trzymała się zawsze 
nóg mężowskich, a w objęciach ojca było dziecię. Po 
k.lkogodzinnem staraniu wszyscy odzyskali zmysły .
wrócili do domu. , .  ,

W  dzień imienin cesarsuch p. Alfred Rousiot puści 
się balonem nadzwyczajnego rozmiaru. Wysokość jego 
33 metry, średnica 21. Siec sznurowa wazy przeszło
4000 kilogramów. Do ło?z l. " j g «  20 osob.
żeby się podnieść potrzebuje 5400 metrów gazu, a 75 
ludzi zaledwie zdoła go utrzymać w chwili podlotu. 
Balon ma imie N apoleon  tu rożnej for­
my balony; w kształcie elipsy, wieloryba, p taka, ale 
ile razy chciano obszerniejsze temu nadpowietrznemu 
latawcowi nadać rozmiary, zawsze skończyło się na tern,
że osiadł na ziemi. ,  ,, _  ,

Ojciec ś .  polecił skończenie pomnika dla Torkwata
T assa , którego budowa dawno rozpoczęta w kościele 
*• Onufrego w Rzymie. Dotąd niewiadoma decyzya ce­
sarska względem pomnika na czesc poległych w Kry- 
mie- Anglicy swoim dawno juz  wystawili w Sy­
denham.

Z procesu przed policyą poprawczą dowiedzieliśmy 
się nie o tern, i e mleko rozbełtują w odą, bo o tern 
wszyscy z dawna wiedzą, ale że istniała w la Cha- 
pelle St. Denis kompania pod firmą Schram i Spółki a 
nazwą Towarzystwa połączonych dążności, która na 
wielką stopę uorganizowata była tę mieszaninę mleka 
i wody. Z ksiąg i rachunków okazało s ię , że mięszali 
36 od sta wody. Inne towarzystwo fabrykuje nowy 
węgiel, który nazywa miejskim. Kiedy dawny ko-

W ie d e ń  27 lipca .'N . Pan nadał jlnem u konsulo 
wi w Serajew ie Dr. Dymitrowi Atanaskowiczowi 
w n ag ro d ę , 40-le tn ie j służby jego  gorliwej order 
korony żelaznej 3ej kl., Józefowi Nizzoli konsulowi 
w Saloniki krzyż kaw alerski orderu  Franciszka Jo ­
zefa. N. Pan pozw olił przyjąć i nosić oznaki bono 
row e zagran iczne: jeneralnem u konsulowi g reck ie­
mu bar. Szymonowi Sina W. krzyż komandorski 
g reck iego  or ie ru  Z b aw ic ie la  i krzyż kawalerski le ­
gii honorowój; tudzież ostatni ten krzyż bankierowi 
w iedeńskiem u, jlnem u konsulowi duńskiemu bar 
Bernardowi Eskeles i Ignacem u Kurand (w spół 
w łaścicielowi dziennika Ost-Deutsche-Post i w łaści 
wemu kierow nikowi tego pisma.)

  N. Pan zam ianow ał Nataniela Salomona bez­
płatnym  konsulem austryackim  na wyspie ś. H ele­
ny z prawem  pobierania opłat konsularnych taryfą
przepisanych.

  Na g iełdzie wiedeńskiej obwieszczono, iż w moc
rozporządzenia wys. m inisterstw a spraw  wew n. z d. 
I3go  lipca r. b. udzielonem zostało dyrekcyi kolm 
żelaznej północnej Cesarza Ferdynanda zezwolenie 
J. C. Mci z d. 6 t. m , aby akcye tow arzystw a tejże 
kolei mające być w przyszłości w obieg puszczone 
wydawane by ły  na 200  złr. Emisya tych akcyj ro z ­
pocznie się Ig o  sierpnia; opatrzone one będą ku 
ponami tak jak  i akcye na 500 i 1000 złr. i ty c i 
samych praw  używać będą co i tamte.

—  Pest. L lo yd  zamieszcza rozporządzenie ministra 
skarbu bar. Brucka z d. 19go b. m. naznaczające b 
sekcyi w temże m inisterstw ie na przyszłość. 1 sek- 
cya zajmować się będzie centralnem  z a w ia d o w stw e m  
skarbu, przewodniczyć mu będzie radca YYihlschgo; 
w sekcyi 2ej radca Hock ma pod sobą podatki nie­
sta łe  cło  i spraw y sądów w rzeczach przekroczeń 
skarbowych; do 3ej sekcyi której przewodniczy hr. 
Almasy, należy monopol tytoniu, loterya itd.; 4  sek - 
cya ma przydzielone sobie podatki s ta łe ,  jlną  dy- 
rekcyę katastru gruntow ego, przew odniczy je j radca 
K alchberg; w 5 tej sekcyi pod przewodem  barona 
Schlechty odbywają się spraw y wydatków publicz- 
sych tyczące i naczelna rew izya kas państw a; do 
sekcyi 6tej pod kierunkiem  radcy Schenchenstuel 
należą sprawy górnictw a i opinie b iegłych. Podział 
ten czynności wchodzi w życie od Ig o  sierpnia.

—  Na mocy orzeczenia sądow o-karnego, aby byc 
uznanym za w ychodźcę, w ystarcza, by tenże otrzy­
m ał zezw olenie do wychodztwa i takowego uzył; 
niemasz jednak koniecznej potrzeby, aby wychodźca 
już przyjęty był za poddanego w państw ,o do k tó - 
rego się przesiedlił. Taki wychodźca uważany jest
zaw sze jako cudzoziem iec. w  , .

—  Gaz. Pow. Augsb. donosi z W iednia o proje­
kcie do nowego praw a Pob" r ?0 ^ J ° - > J a> którego 
zasady mają być następujące: Obowiązek wejścia do 
służby wojskowej trw a od skończonych lat 20 do
do skończonych 25. Zatem R*® nirnpW * 7
borowego, z których w zw ykłych okolicznościach
j ,  8 hrani bedą rekruci z ló j tylko kła­dła uzupełnienia brani u .  n j jm u nw
sv a w potrzebie etęśc iow o z 2ej. Obowiązani do
służby wojskowej niem ocą przed wyjściem z klasy
2 ej zaw ierać ślubów m ałżensbich, a wyjeżdżać za
granicę mogą tylko za zaręczeniem  Czas służby
wojskowej trw a lat 8, z których podczas pokoju 3
lata mogą być spędzone na urlopie. Po ukońizeniu 
8 letniej służby, przypada jeszcze obowiązek w cza-
, ,  h w o in ,I S ™ *  2 . h “  ”  r “ “™ ie-
b .d ą  nosić oznaki ■ w sprawach k.r.iycli
traktowani będą jak  kadeci. Od służenia wojskowo 
uwolnieni sa  duchowni wszystkich wyznań i alumni
“ch urzędnicy publiczni, instytutow i i gminni tudzież
S d v d a c i  ty c h  urzędów , lekarze i adwokaci, dokto­
r o w e * doktoranci wszystkich wy działów, tudzież 
słuchacze uniw ersytetów  odznaczający się pijności,

N i e m c y .

Hiszpania.
Czytamy w Monitorze:
Ostatnie wiadomości z Barcelony głoszą, że w al­

ka była tam zaciętą , lecz zwycięstwo w ojsk królo­
wej uważać można za zupełne.

Ogień trw ał dnia 18go od godziny 5tej w ieczór 
aż do północy, i9 g o  od rana n ieprzestaw ał aż do 
w ieczora , 20go przez cały dz ień , 21 go od rana aż 
do 5tej godziny wieczorem . W  ostatnim tym dniu 
powstańcy wyparci z głów nych pozycyj rzucili się 
w okolicę, lecz ścigani byli przez jazdę siedzącą im 
na karkach.

Gerona i Junquiere są w stanie powstania. Spo­
kój panuje w F ig u eras , załoga gotowa je s t dać o -  
gnia za najmniejszym ruchem. Zwycięztwo odnie­
sione w Barcelonie położy jak  się zdaje kres w szel­
kim ruchom w Katalonii.

11 o s y  a.
Ostatnie dzienniki petersburgskie nie przynoszą 

nam żadnych wiadomości o ważniejszych wypadkach. 
Gazeta Senacka zapełnia swoje liczne dodatki ro z­
porządzeniami sena tu , wydane mi na mocy poleceń 
cesarsk ich , z których widać iż Rusya pragnie p rze­
istoczyć cały swój system adm inistracyjny, uczynić 
go sumienniejszym i spraw iedliw szym , a postępow a­
nie sądowe karne łagodniejszem  Przynajm niej tak 
mówią wyrazy rozporządzeń , a przyszłość okaże 
czy takowe wnijdą w życie. W świeżem n. p. ro z­
porządzeniu względem postępowania z wojskowymi 
stawionymi przed sąd wojenny lub pod Śledztwem 
będącymi, czytamy zasadę: „Osoby przeciwko k tó ­
rym wytoczone je st śledztw o, nie są bynajmniej 
zbrodniarzam i, dopóki nie są osądzone i skazane; 
dla tego wówczas tylko ogołocone być mogą z wol­
ności, jeżeli przezorn ść koniecznie tego wymaga. 
W każdym razie postępować należy z nimi wedle 
praw sprawiedliwości i ludzkości. Oficerowie oddani 
pod sąd w ojenny, w tedy jedynie aresztow ani być 
w inni, jeżeli oskarżeni są o przestępstw o pociąga­
jące za sobą u tratę praw cywilnych i w ygnan ie ; 
nawet sądy w ojenne obowiązane są wojskowych u -  
więzionych i oddanych im pod sąd za przestępstw a 
mniej w ażne, uwalniać i z wolnej słuchać nogi aż 
do zapadnienia tvyroku.“

Inwalid R usk i zajmuje się jeszcze wspom nienia­
mi zmienionej wojny lub pod je  liczne m ianowenia 
i aw anse w armii. Zam ieszcza on między innemi 
rozkaz dzienny cesarski z 15go t. m. przez który 
mianowani zostali: W ielka księżna Katarzyna Mi- 
chałowna szefem rygskiego pułku dragonów ; A roy- 
ksiąźe Leopold szefem kazańskiego pułku dragonów; 
książę A leksander heski szefem w osneseńsk ieg i pu ł­
ku ułanów ; je rie ra ł-ad ju tan t hr. O sten-S aken  szefem 
olwiopolskiego pułku u łanów ; w szystkie te pułki 
będą się nazyw ały odląd od imienia swoich s z e -  
rów. W tymże dzienniku czytamy: A dm inistrator a r -  
chidyecezyi w arszaw skiej rzym sko-katolickiej ksiądz 
Antoni F ijałkow ski mianowany został kaw alerem  o r­
deru  Śgo W łodzim ierza „rów nego apostn łom “ , za 
swoje gorliw e i odznaczające się usługi. Cesarz 
zważając na szczególne zasług i m inistra domu c e ­
sarskiego je n e ra ł-a d ju ta n ta  hr. A dlerberga I ,  po­
zwala bezdzietnem u jego  synowi je n e ra ł-m a jo ro w i 
A dlerbergow i III adoptować m łodego szlachcica Mi­
kołaja W alewskiego i nazwać go hr. Mikołajem A - 
dlerbergiem . Równoeześ iie Cesarz dozwala kapita­
nowi grenadyerów  gw ardyi konnej Teodorowi R ii- 
digerow i przyjąć ty tu ł hrabiowski i herby sw ego 
zm arłego stryja jen era ł-ad ju tan ta  hr. Riidigera.

Z resztą w szystkie dzienniki petersburgskie zajęte 
są uroczystościam i w przyszłym  miesiącu nastąpić 
mającej koronacyi C esarza, której domniemany pro­
gram  już podaliśmy. Nadzwyczajni posłow ie m o­
carstw  europejskich przybyw ają wciąż na tę k o ro -  
nacyą; 15go lipca przyjechał znów do P etersburga 
je n e ra ł Broglio de C asalb orgon e nadzwyczajny po­
se ł sardyński, w raz .  dwoma sekretarzam i. W  ca - 
sie koronacyi ma b y ć  v v  i  os wie opera w ło sk a , 
tea tr francuski i niem iecki, a jaKiemus tow arzystw u 
francuskiemu pozwolono 7Mo yc bazar tow arów
francuskich. •

Z świata dyplomatycznego rosyjskiego podają dwa 
dzienniki mające często udzielane sobie wiadomości, 
w iedeński Fremden -  B la tt i brukselski L e  N o rd , 
następujące doniesienia, trem den-B la tt pisze: „Za 
przybyciem do W iednia nowo mianowanego posła 
rosyjskiego barona B udberga, p rftm ien ien i będą 
wszyscy członkow ie tegoż poselstwa w W iedniu do­
tąd zostający. I tak pan Bałabin uda się jako radca 
poselstwa do Paryża i będzie tam zostawać przy 
am basadorze je n e ra ł-a d ju ta n c ie  Kisielewie. Drugi 
członek poselstwa p. Oubril zostanie radzcą posel­
stwa rosyjskiego w B erlinie; sekretarz zaś posel­
stwa baron Mohrenheim mianowany będzie radzcą 
m inisterstwa spraw  zagranicznych w Petersburgu. 
Jedynie tylko najm łodszy sekretarz poselstwa No-

n  wiadomej zapomnianej już sprawie kradzieży de- 
M88 “ p ó S m i e  donoszą d o  ,  Be’rU « .,
i# no beasknleozinem jń j trak-owum u n» sejm ie, Kró 
nakazał dochodzenie na grodze < yscyplinarnej p rze­
r w  D y re k to ro w i Izby obrachunkow ej Seiffart, k tó -  
r v  t y m c z a s o w o  usunięty by ł ze służby.

* Rarlrs. Z tg  d onosi, że cesarzowa Rosyjska 
w viedzie niezawodnie z W ildbad 29g0 b. m. 

n ie  zatrzym ując się już  w Stuttgardzie jak  było za­
m ierzone W  Berlinie tylko zabawi dni kilka a n a - 
Slennie wyjedzie do Moskwy na koronacyę. Dopiero 
na iesień uda się Cesarzowa do Palerm o, gdzie zimę 
nrzeDedzid zam ierza i tam tow arzyszyć jej będą na­
stępca tronu W irtem berskiego z żoną swoją.

wosilcow pozostanie w W iedniu.u Nord}ześ donosi: 
Buteniew będzie posłem  rosyjskiem  w Konstantyno­
polu a sekretarzem  tego poselstwa mianowano księ­
cia Łabanowa dotychczasowego sekretarza poselstw a 
rosyjskiego w Berlinie. Hr. Chreptowicz pose ł ro sy j­
ski w Londynie opuścić ma P etersburg  26go lipca, 
udając się na miejsce swego przeznaczenia, w to­
w arzystw ie radzcy tegoż poselstwa barona N ikolai; 
w krótce zanim pojadą sekretarze poselstw a hr. B łu - 
dow, hr. Szuwałow i Koczubey.

2  świata literackiego petersburgskiego donoszą, 
iź w yszedł tam w tych dniach 4 ty  tom dzieła „Ro­
czniki stosunków dyplomatycznych dworu rosy jsk ie­
go z dworami zagranicznem i“ .

Królestwo Polskie.
W iadomo, że podczas wojny wschodniój, ukazem
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cesarskim z 9 g i  maja 1855 r., nakazano tak w Kró 
lestwie Polskiem jak  w Rosyi ju r is tic ium , to jesi 
wstrzymanie biegu spraw w których miały udzia' 
osoby do wojska należące; świeżym ukazem z 3go 
lipca, rozporządzenie poprzednie je s t  odwołane i j u -  
risticium ustaje. Ukaz ten do rady administracyjnej 
K rólestwa, ogłoszony w Gazecie Rządowój, brzmi 
jak następuje:

„ Wypis z p r o t o k ó łu  sekretaryatu stanu Królestwa 
Polskiego:

Z Bożej łaski My Aleksander II Cesarz i samo, 
władzca Wszech Rosy:, Król Polski etc., etc., etc 

Przyznawszy obecnie z zawarciem pokoju i p rzy- 
wiedzeniem armij naszych do zwykłego stanu, po­
trzebę dania prawnego biegu wstrzymanym dotąd 
w sądo vnictwach naszego Królestwa Polskiego z po­
wodu wypadków wojennych, s rawom cywilnym 
wszczętym przez osoby do wojska należące lub prze­
ciwko nim wytoczonym, na przedstawienie Rady ad­
ministracyjnej naszego Królestwa, postanowiliśmy 
stanowimy:

•Art. 1. Rozporządzenia objęte ukazem z dnia 9 
maja 1855 ro k u ,  a wstrzymujące w biegu sprawy 
cywilne, tak ze strony wojskowych, jako też i prze­
ciwko osobom w służbie wojskowej lub przy w ; j -  
sku armii czynnej zostającym, w y u cz o n e ;  jak  nie­
mniej przedawnienia i perempeye w przypadkach ar 
tykułein ósmym objętych, zostają odwołanemi.

Art. 2. Termin ustania juristicium, stosownie do 
ar tykułu 7 powołanego ukazu, oznacza się:

a) Dla spraw rozpocząć się mających —  z dniem 
ogłoszenia niniejszego postanowienia, w Dzienniku 
praw;

b) Dla spraw, przed juristicium rozpoczętych — 
z  upływem dwóch miesięcy od daty powyższego o-  
głoszenia.

Art. 3. Wykonanie niniejszego ukazu i zamie­
szczenie go w Dzienniku praw, Radzie administra 
cyjnej naszego Królestwa Polskiego polecamy.

Dan w Cesarskiem Siele dnia 3 lipca 1856 roku.
Aleksander, 

Cesarza i Króla, minister sekretarz Stanuprzez uesarza i
w zastępstwie: towarzysz ministra

hr. Goleniszczew- Kutuzow. “
—  W  tej samej Gazecie Rządowej czytamy: „Ce­

sarz w skutku przedstawienia księcia Namiestnika 
Królestwa, ułaskawić raczy ł Karola Tolińskiego, ze 
słanego na osiedlenie do Sybervi za przestępstwo 
polityczne, z przywróceniem go do praw, jakich przy 
zesłaniu na osiedlenie pozbawiony został.

—  Dziwnem zrządzeniem rozpoczynają równocze­
śnie w roku bieżącym roboty względem oświetlenia 
gazem najznaczniejszych miast polskich. Poznań, Kra­
ków, Lwów, W arszawa zawarły kolejno w roku bie­
lącym  układy o oświetlenie gazem swych ulic i do­
mów, podobno nawet z jednem towarzystwem za- 
Jtranicznein; przynajmniej jedno towarzystwo de-  
Sauslrie p o d ję ło  Się  oświetlić Poznań, Kraków i 
Lwów, a pan B lochm ann, k tó ry  z a w a rł uk ład  o o -  
Świetlenie Warszawy, je s t  podobno członkiem tegoż 
towarzystwa. Donieśliśmy już  o te n przedsiębior­
stwie po trzech pierwszych miastach i podaliśmy 
warunki kontraktu o oświetlenie Krakowa; co się 
dotyczy Warszawy, K uryer Warszawski podaje na­
stępującą wiadomość:

„Do rzędu dzieł mających oprócz przyozdobienia 
miasta W arszawy, wpłynąć jeszcze i na wygodę mie­
szkańców, policzymy niezadługo i oświetlenie W a r ­
szawy gazem , który to projekt o ile słychać, już 
przychodzi do skutku. Oświetlenie to uzupełni ów 
szereg, już dokonanych nieco dawniej przedsiębiorstw, 
które tyle korzyści zapewniły nietyko mieszkańcom 
miasta, ale i całego kraju, a jakimi są: Nowy-Zjazd, 
kolej warszawsko-wiedeńska, dalej żegluga parowa 
ńa Wiśle i nakoniec wprawione w ruch w r. z. wo­
dociągi warszawskie. Dla przyprowadzenia do sku­
tku oświetlenia gazem , zawarty został o ile nam 
'viadomo, z Saksońozykiem p. Blochmanem, stowa- 
fzyszonym z kompanią na kontynencie, odpowiedni 
kontrakt, cocą którego oświetlenie całego bez wy­
jątku miasta, ma być dokonane ostatecznie do koń­
ca r. 1858, rozdzielając na każdy rok pewną część 
miasta z całą siecią należących do niej ulic, a roz­
poczynając to dzieło w r. b. 1856 Początek ten za­
czynać się będzie od ulicy Książęcej i rozciągnie 
się najmniej wiorst pięć, obejmując w samym zawią­
zku swoim główniejsze ulice. W  podobnym porządku 
* odpowiednią koleją, poprowadzone będzie oświe­
cenie w roku przyszłym i nakoniec następnym czyli 

aż do zupełnego ukończenia dzieła. Dla po- 
^meszczenia głów nego rezerwuaru  gazu ,  czyli tak 

" '“""go gazometru, ma być, o ile słyszeliśmy, na-

sposebem swoboda stosunków granicznych p rzyw ró-  
coiią będzie na dawną stopę.“

Dodać tu musimy, iż rozporządzenie nakazujące 
podobne zwolnienie stosunków granicznyc h na g ra ­
nicy austryack -p o lsk ie j , już przed sześciu miesią­
cami wydane zostało, lubo więcej ograniczone. Al­
bowiem w okręgu tr; < ch milowym od granicy mogą 
wójcia gmin i burmistrze miast wydawać karty le­
gitymacyjne ośmio-duiowe, na podróż do Galieyi, 
do miejsc odległych jedynie trzy mile od granicy, 
lecz tylko dla osób stanu włościańskiego i miejskie­
go ; karty zaś takowe nadsyłają wójtom naczelnicy 
powiatów. Lecz dla osób stanu szlacheckiego, a 
w ogóle dla właścicieli i dzierżawców dóbr mie­
szkających w trzech-milowym okręgu od granicy, 
karty legitymacyjne ośmin-dniowe wydawać mogą 
jedynie naczelnicy powiatów. Często jednak  s ły szy ­
my uskarżających się , iż naczelnicy powiatów nad 
granicznych ścieśniają samowolnie dobrorzymse roz­
porządzenie rządu, mające na celu ułatwienie stó 
sunków rodzinnych i handlowych dla mieszkańców 
nadgranicznych, już  to utrudniając wydanie kart le 
gitymacyjnych osobom którym sami wydawać je  ma 
j ą ,  już to nie nadsyłając takowych wójtom gmin 
dla wydawania ich włościanom.

B e 1 <r i a*

zwane
hyte
s a m o ” 3 iS^ cu odpowiednie miejsce, a podobno to 

; g< zie dawniej mieściła się fabryka dywanów 
pana eysmera, w pobliżu Wisły. Tym sposobem 
laji a ej za lat trzy, szczycić sie bedziemy tern sa- 

.* . eri'em, jakie już  po znaczniejszych mia-
s ae i ce» s wa i zagranicznych, zaprowadzone z wiel­
ką dlV Z l t *ńCÓW wygodą zostało.*

• j • slosunków między-narodowyeh
nuędzy mi ancami Królestwa Polskiego i Prus i 
o zwolnię systemie paszportowym rosyjskim,
pisze Korespondencya Pruska  co następuje: „Na­
miestnik Królestwa Polskiego polecił znieść wszel­
kie ograniczenia i zakazy ścieśniające i tamujące 
związki i stosunki na p r u s k o - p d ^ ;  granicy, któ­
re  to ograniczenia zaprowadzono w roku 1854. h i  
»  październiku 18o4 r. polecono przepuszczać pod­
ł y c h  pruskich do nadgranicznych powiatów Pol-
*ltł za kartami legitymacyjnemi; iecz mieszkańcom 
, °lski wzbrenionern jeszcze było udawać się za ta- 
*i:‘,ńu£ kartami do Prus. W edług  świeżo nadeszłego 
*awiadomienia. mieszkańcy nadgranicznych powiatów 
r° lsk i  otrzymywać będą także od władz swoich

Uroczystość dawno zapowiadana w Brukselli z po­
wodu 25 rocznicy panowania króla Leopolda, roz­
poczęła się w dniu 21 bm. zebraniem kongresu na­
rodowego, na którem pan Gerlach następujący od­
czytał adres do k ró la :

„N. Panie! Dwadzieścia pięć lat temu w tern sa­
mem miejscu i w tym samym dniu kongres belgij­
ski przyjął w imieniu narodu przysięgę W. K. Mo­
ści,' iż przezeń „konstytucya i prawa Judu belgij­
skiego szacowane i niepodległość narodowa zacho­
waną będzie.

Ci sami ludzie, którzy podówczas świadkami byli 
uroczystego zobowiązania, dziś w obec Boga po­
tw ierdzą, źe W. K. Mość dopełniłeś swoich przy­
rzeczeń i wyprzedziłeś nasze nadziejo. Potwierdza 
to N. Panie i cały naród wraz z nami. Poświadczy 
on, ża w ciągu 2 5 -letniego panowania, jego monar­
cha nie zgwałcił żadnego prawa, nie nadwerężył 
najmniejszej nawet z jego  swobód i nie dał powodu 
do skargi ani jednemu z naszych współobywateli. 
W tym pu kcie niknie różnica naszych zdań, mamy 
jedne myśl, jedno serce obejmujące równą miłością 
króla swego i ojczyznę

W  pośród wstrząśnięć, które zachwiały tyle rzą ­
dów, Belgia p została wiernie przychylną dla swego 
monarchy i przywiązaną do ustaw, jakie sobie na­
dała. Rodzaj ten fenomenu rzadkiego w naszym wie 
ku, tłumaczy zgoda króla z narodem, zatwierdzona 
wspólnem uszanowaniem dla zaprzysiężonej wiary 
dla konstytucyi narodowej. Konstytucya wystarcza­
jąca ludowi chciwemu swobód i tak przywiązanemu 
do niej, źo chętnie znosi nieuniknione jś j  niedosta­
tki; naród rozsądny religijny i moralny, pomny swej 
przyszłości i pragnący żyć w spokoju pod swoich 
praw opieką; monarcha mądry, zdolny i łagodny, 
który w pośród różnic opinii, umiał sobie zjednać 
ogólny szacunek i uszanowanie równie w Belgii jak 
za granicą. Oto je s t  N. Panie! ów zbieg opatrzny 
przyczyn, któro ustaliły to państwo, uczyniły go 
pokojnem, szczęśliwem, i jak mamy nadzieję, trwać 

mającem na zawsze.
Iłistorya Naj. Panie w dodatku do dawnej naszej 

sławy narodowej poświęci kilka pięknych kart utwo 
rżeniu tego królestwa i panowaniu Leopolda I, pa 
nowaniu tern płodniejszemu w naukę, źe Bóg opie­
kując się widocznie Belgią, n’e oszczędził jej j e ­
dnakże twardych prób. . . .

Historya przypomni, czego dziś nam nadmieniać 
nie wolno, ona to skreśli ten polot ducha we wszel­
kich zawodach: w naukach, sztukach i literaturze, i 
ów nagły rozwój przemysłu, który niemal przetwo­
rzył ten naród sobie samemu zaledwt- od ćwierć 
wieku oddany.

N. Panie! członkowie kongresu narodowego g łę ­
boko są wzruszeni i przejęci uczuciem radości, wi­
dząc W. K. Mość na tern ‘samem miejscu , w któ­
rem go przyjmowaliśmy niegdyś w posrod ej s ia -  
rej falangi gor ąCyCh patrvotow, pefnycą poświęce­
nia i m ęztw a, ‘którzy pierwsze rzucali P"dw«hny 
naszego społecznego gmachu, którzy uczyni i Bel­
gią tć m , czem ją  widzimy, ustanowili Izby, i u o r -  
ganizowali rządzące nią władze.

Obecność twoja N. Panie, przypomina nain ten 
wielki dzień lipcowy w 1831 r . ,  którego żaden opis 
przedstawić niemoźe, a w którym serca pełne ra ­
dości i nadziei witały w Leopoldzie Iszym gwiaz ę 
poranną Belgii, odradzającej się na nowo P° wu 
wiekowym letargu pod obcem panowaniem. . 0 sa 
me okrzyki jak wtedy powtórzą się dziś w n' ia.s .',c 
naszych, gdyż pomysł tej uroczystości jest  dziełem 
ludowem. Tak N. Panie! jes t  to głos ludu czują­
cego potrzebę wyrażenia swej wdzięczności emu, 
który po Bogu pierwszy przyczynił się do uszczę 
śliwienia go.

Tcraz^ pozostaje nam tylko podziękować niebu 
w imieniu ojczyzny i prosić je ,  a b y  przedłużyć ra­
czyło drogie dni panowania W. K. Mości, dla usta­
lenia przyszłości,  naszego kraju ,  dla wzoru ra y i 
prawodawstwa tym młodym książętom, którzy la o
prawdziwe dzieci Belgii, p r z e z n a c z e n i  są kiedyś y
dalszym ogniwem szlachetnych i mądrych tradycyj 
pięknego panowania Leopolda Igo.“

Księstwa Naddunajskie.
Najgłówniejszą ciągle sprawą w  K s i ę s t w a c h  Nad- 

dunajskich, obchodzącą silnie tak ludność Księstw, 
jak  wszystkie mocarstwa europejskie, jes t  połączę-

w jedno państwo Rumuńskie, które wówczas mia­
łoby  dość znaczną rozległość i siłę. Pisano już, 
źe F rancya ,  Anglia, Prusy i Rosya są za po łącze­
niem Księstw; Austrya zaś i Turcya przeciw połą­
czeniu. Fremden -  B latt donosi w tych słowach o 
zasadzie, jaką Rosya przyjąć miała w postępowaniu 
swojem w tej sprawie. „Członek poselstwa rosyj- 
skigo Danaurow przybyły do Wiednia z Petersbur­
ga ,  przywiózł dla p. Bałabina sprawującego tu itl- 
teresa rosyjskie, depeszę tyczącą się sprawy Księstw 
Naddunajskich. Jeżeli dobrze zawiadomieni jes te­
śmy, gabinet petersburski nie w yrzekł nic ani za 
ani przeciw  zasadzie połączenia w jedno państwo 
Mołdawii i Wołoszczyzny. Owszem, Rosya zważa­
jąc  ściśle na warunki traktatu paryzkiego, stosować 
się będzie w tej sprawie do publicznej opinii i żą­
dania mieszkańców Księstw, o ile takowe odpowia­
dać będą prawdziwemu dobru tych krajów.11 W ia­
domo, że mieszkańcy Wołoszczyzny a szczególniej 
Mołdawii, oświadczają się coraz głośniej i jawniej 
za połączeniem Księstw.

T n r c y  a.
Wiadomości z Konstantynopola przez Tryest się­

gają do 18 lipca. Względem wymarszu wojsk sprzy­
mierzonych z Turcyi, sprzecznie jeszcze donoszą: 
jedni utrzymują, iż w ciągu dwóch miesięcy wojska 
sprzymierzone zupełnie opuszczą Turcyą, według 
innych 30,000 Anglo-Francuzów pozostanie w oko­
licy Carogrodu na żądanie sułtana. Cokolwiekbądź, 
dwa pułki z korpusu Bosqueta, które już miały 
wsiadać na okręty, otrzymały przeciwrozkaz i po­
wróciły do obozu pod Maślakiem. Również dwa o -  
statnie pułki niemiecko-angielskiego legionu, irające 
już odpływać do Anglii, wróciły do swego obozu, a 
okręt „Himalaja" na którym znajdowały się ba­
gaże tych pułków, wyładował je  znów na brzeg. 
T akże angielski wojskowy komisarz je n e ra ł  Man­
sfield wstrzymał swój wyjazd z Konstantynopola. 
Marszałek Pelissier, opuścił Stambuł d. 17go lipca, 
wracając do Francyi.

Rosyanie zajęli znów wyspy W ężowe przy ujściu 
Dunaju, oouszczone przez nich w czasie wojny. Tur­
cy którzy na mocy traktatu paryskiego roszczą sobie 
prawo do wysp tych , posłali już tam wprzód 60 
żołnierzy i wznieśli latarnię morską; nie przeszka­
dzali jednak bynajmniej wylądowaniu na brzeg tych 
wysp oficera rosyjskiego z 6ciu żo łn ierzam i, którzv 
później przybyli na znak zajęcia wysp Węźowyc 
przez Rosyę.

Journal de Constantinople pisze, iż w łonie komisy: 
mającej pociągnąć nową granicę w Besarabii, za 
szły spory i okazała się wielka różność zdań.

Z Erzerum donoszą pod dniem 3 lipca: Rosyanie 
bynajmniej nieustąpili z Karsu, lecz przeciwnie 
wzmocnili w nim załogę. Angielskiego komisarza 
przy armii turecko-anatolskiej pułkownika Giles nie 
wpuścili Rosyanie do Karsu i odpowiedzieli m u, źe 
wtedy dopiero załoga rosyjska Kars opuści, gdy 
wojska sprzymierzone zupełnie ustąpią z Turcyi, a 
wówczas i on będzie mógł przybyć do Karsu. Da­
wniejsza przeto Konstantynopolitańska wiadomość o 
zajęciu Karsu przez Turków była zupełnie mylną.

drobniejszej sprawie ' rymin&lnćj. Tymczasem Fremden- 
blatt występuje naraz przeciw pewnemu księgarzowi wie­
deńskiemu z zarzutem, il  tenże od familii skazanego fał­
szerza źądai pewnćj sumy pieniężnćj, i że pod tym wa­
runkiem wstrzyma się od ogłoszenia drukiem owśj spra- 
daktoi^k8̂ OŴ '" ^S^m Rdrenie księgarzy zażądało od Re- 
tylko T\t oby 7 ymienit imi? jego, co tenże uczynił nie- 
również w ^ e m d L l T t l  grom adzeniu, Me nazwisko ‘o
wytoczył p. Gaat ™ J ? * ° P 0°i l  T#k obwini' ny
.ma proces o oszczergt^ 0“ e," e f a k to r o w i  rzeczonego pi-
Heine publicznie tak ie  ó,l , Publiczaie' Na to pan

•letn ie  donnie-! • Powjedział, >ż rzeczony księ­garz istotnie dopuścił Slę t  ’ . .  1
I . ,  cietowi k o f a  4 ,  S oe“ “  g °  ”bw,m*’ W “ J '

z  - r r» H k s »  t a a a t a p l M ,
nakazano, aby po oznaczonej godzinie żaden student nie 
pokazał się więcćj w czapce z barwami korporacyi swojćj. 
Wielu studentów wyszło więc na uiiCę w dawn , . 
szcze czapkach, a przed nimi służący ich n ;e^]; k a p e l u ­

sze, by z uderzeniem godziny naznaczonej przywdziać je  
z wielką pokaźnością. Kilku dowcipnych tłumacząc s ię , 
że ni s mają w tćj chwili innego na głowę ubrania, przy­
wdziało kapelusze słomiane damskie z ogromnemi wstąż­
kami, lecz wstążki te miały właśnie barwy korporacyjne. 
Niektórzy pokazali się w pstrych butach pozszywanych 
ze skór kilkokolorowych.

K a r s  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  i p l e n i m y ,
W ie d e ń .  Kursa telegraficzne t  dn. 28go lipca.— 

Augsburg 1 0 2 % . —  Hamburg 75 Va. —  Londyn *łr. 10 
kr. 4. —  Paryż 1 1 9 %  — Agio od złota 7 1/8. — Me­
taliki 5-procent, 839/ ,6. -  dtoB . 5 -proc. — . —  Poży­
w ka narodowa 5-proc. 8 5 y ,6. _  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-proc. 7 7. —  Metaliki 4*/t -proo. 73 1 4. Me­
taliki 4-proo. — . —  Losy 1834 roku 121 */8. dto z roku 
1839 105. —  dtto z r .  1854 4-pr. 1 0 5 %  —  Akcye 
Barków- 1093. —  Akcye kolei iclaz,
Akcye kred. ruchom ego 3 81.

K u r t  k r a k o w s k i  z d . 2 8  lipca. —  Ruble srebrne 
2 2 ?  P ’  i , d ' 101’ płaCł 1 0 0 '%  -  Banknoty au-
S s k l T  Z\ 1 0 ° Złr' mk- ł *d- Mpol. 422, p ł a c , -4 2 0 . 
Prusk. kurant: za 150 złr. mk. iąd . talarów i o i ‘  p lac,
100. -  Cwancygiery nowe żąd. 1 0 4 % , płacą 104.
wancyg. stare i  1 0 4 '/ , ,  pł. 104 .— Imperyały ros. iąd .

złr. 8 kr. 15, pł. złr. 8 kr. 10 mk.
20-frank. ząd. złr. 8 kr.

póliocnćj 2 85 0.

Karty legitymacyjne ośmiodniowe lub roczne, a ty m -n ie  obu tych księstw Mołdawii i W ołoszczyzny

Krontls miejscowa i zagraniem
K raków  28 lipca. W  dniu jutrzejszym, to jes t we 

wtorek odbędzie się w bursie muzycznćj popis uczniów 
szkoły śpiewu pod dyrekcyą p Mireckiego o godz. 5ćj 

—  Podana przez nas w numerze poprzednim wiado- 
domość o samobójczym zamachu pewnego młodzieńca 
niedoszłym do skutku przez wytrącenie mu z ręki pisto 
letu przez podeszłego gospodarza jego, a zakończonym na 
zranieniu ręki lewój, okazała się być mylną. Nie może­
my przypuścić, coby mogło dać powód do puszczeuia po- 
dobnćj pogłoski, osoby zaś interesowane radeby poznać 
jć j au to ra , żeby z ust jego o tem się dowiedzieć,

Dnia 15 lipca padał śnieg w Kołozwarze w Sied­
miogrodzie.

• Dnia 2 5go t. m widziano w W arszawie dziwne 
zjawisko, o którym Kuryer Warszawski pisze co na­
stępuje:

„W czoraj około godziny 9Aj zrana, wielu z mieszkań­
ców Warszawy, przypatrywało się z zajęciem, niezwykłe, 
mu zjawisku na niebie. Był to krzyż z obłoków, odbi- 
jający jasno i wyraźnie na tle pogodnem niebios. Zja­
wisko to zrobiło wrażenie na patrzących; niektórych na, 
wet mocną przejęło trwogą. Przyzwyczajeni do podziwia, 
n 'H wielkości Boga w najdrobniejszych jego dziełach, 

m lepiój pojmować ją  powinniśmy, w tem w czem się 
wspanialćj objaw ia, wszakże widok godła W iary Chry- 
stusow ćj, w sercach cnotliwych, obok wdzięczności dla 

kupiciela rodu ludzkiego, tylko uczucia otuchy i spo- 
°JU) a nie obawy, rodzić by powinien*.

Program uroczystości odbytych w Brukselli w dniu 
1 ipca z okazyi 2 5 Aj rocznicy wstąpienia na tron króla 
eopolda, ogłoszony był plakatem olbrzymićj wielkości, 

iego może dotąd sztuka drukarska nie wydała Miał 
on 13 stóp długości, a 7 szerokości i z jednego składał 

ę ar usza. W  okół napisu były arabeski i figury naj 
P1? mejszćj roboty ksylograficznćj.

j  , . • O rsat Pocić peta ilirski noszący również imii
w  ° t j  1 6  Pr8ato Pozzo, odkrył’ w kościele św. Klemensa 

zymie dwa niesłychanój wartości starożytne obrazy 
braż^° słowiańsko-wschodnich Kiryła i Metoda. W yo.
dnich0'  °n* W 8tr°ju starogreckim biskupów wscho- 

„ w chwili, kiedy oddają papieżowi Adryanowi ciało 
pW- mmensa, które przynieśli z sobą do Rzymu. Hrabia 

0170 kazał obrazy te przekopiować.
INiedawno temu odbył się w Wiedniu proces kry- 

ny 0 wydanie fałszywych weksli wartości p r z e s z ł o  

>000 fr. Fałszerz oskarżony przez swojego teścia, 
o r y  wśród tego umarł, przyznał się do w s z y s t k i e g o  ‘ 
azany został na 3 lata więzienia. Dzienniki w i e d e  > 

uproszone przez familię skazanego, nie w s p o m n i a ł y  o  ym 
procesie ani słowa, lubo zwykle nie p r z e p u s z c z a j ą  naj-

Napoleon d’ory 
6, pł. złr. 8 kr. — . mk. —  

Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 45, płacą złr. 4 
kr. 40 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 48, płacą 
złr. 4 kr. 45 mk. —  List zastawne polskie z kuponami 
bież. ż. 9 8 %  płac. 9 7 '%  —  Listy zast. galic. z kupon, 
żąd. 8 2 '/#, pł. 81 %  —  Obligacye Indemn. z kupon, 
żądają 7 8, płacą 7 7 %  —  Nowa pożyczka narodowa 
z r. 1854 żąd. 8 4 % , płacą 84.

K urs lwowski z d. 2 5go lipca. —  Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 41 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 4 6. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 1 4 . —  Rubel ros. zlr. 1 kr. 35.
T a la r  p ru sk i * łr . 1 k r . 2 9 . —  P o lsk i k u ra n t  i p ięc io z ło ­
tó w k a  z łr .  1 k r. 1 O.—  K u rs lis t. z a s t. w g a lic . stan . I n s ty ­
tu c ie  k red y to w y m : In s ty tu t  k u p i ł  p rd c z  kup o n ó w  100 po
z łr .  81 k r . 45 m k. —  S p rz e d a ł  1 0 0  po  z łr . 8 2  kr. 1 5 __
Dawał za 100 złr. 82 kr. — . —  Żądał złr. __ kr. __

K u n  wiedeński z 2 6 lipca. Metaliki 8 3 % . Nowa 
pożyczka 6 5 % .—  Akcye Banku wiedeń. 1093. —  A k c y e  
kolsi żelaznćj północ. 2 8 4 % —  Agio od złota 7 ,—  od 
srebra 3 . ' —  Oblig. uwoln. grunt. 7 7. —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 5 % .

K urs w rocław ski z d. 2 6 lipca. —  Banknoty
austr. 1 0 0 n / la i — Bankn. polsk. 9 6 dają. —  Listy zast. 
polskie dawn. 9 6 dają—  nowe 9 4 %  żąd .—  Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 100 %  żąd.. dto 8 % -proc. 88 d—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 83  ż.

Przegląd polityczny.
p Depesze telegraficzne ,

_ 9na r ^ 25go lipca. Monitor podaje z Saragossy 
z ŻOgo ^ s tę p u ją c e  doniesienie prywatne: Odbyto tam 
przeg ąd 16,000 wojska; jeden  batalion udał się do 
ludela, gdzie przyłączył się do 15,000 gw..rdyi na­
rodowej (milicyi) powstańczej.  J e n era ł  Quinta u d a ł  

się do Arragonii. W e d łu g  Constitutionnela trzy dy- 
wizye z Paryża zajmą stanowisko na południu. Na 
giełdzie paryskiej krążyła p o g ło sk a , źe w stolicach 
Andaluzyi i Galieyi wybuchło powstanie.

P a r y ż  26go lipca. Monitor podaje d z i ś  wiad"-  
mość z Irun z 24go b. m. Je n e ra ł  E c h a n g e s  zna­
lazł trochę tylko wojska reguł m e g o  w  s t a n o w i s k u  

pod Saragossą; wiadomości u r z ę d o w y c h  z S a r a g o s .  y 
nie było.

P a r y ż  27go lipca. Dzisiejszy ^ onitorr^ o V i m -  
artykuł pochwalający postępowanie jene •
M l . .  P<mS. a „ i „ , %  l w i ' M ^ o r  - “ “ f  
Katalonia spokojna, Girona Podd%a Duice przybył 
Ruiz udał się do Francyi. Jane; ,shie zawieszono 
pod Saragossę; kroki n.eprzyj iadomif piśmien_ 
na 5 dni. Jen. brygady
m e ,  iż się pnddMe- gubskrypeya publiczna o -

S w ard j j
wracających. ^  w  Rimini w dniu 10 

wieczór* p- T i s s e r a n d  kupiec i sekre tarz  konsulatu

S i r  , f e S  •«!-jyS s i i L  “is™4.
■ • B S  Morderca uszedł.  P ^ l ic z n e j  pro-

meT u r y n  25go lipca. Niektórzy z powracaiacych

- K - Jl̂“fć zam ieszki. Z te g o  now nó., J . sam 'e rz a l! w zn ,e '

; S j l ‘n“ 1 p00I,"i0"“



CZAS z Wtorku 20 Lipca 1856.

P r z y j e c h a l i  ad 26 do 28 l i p « « ;  ! P*- 2860  3 E  d  1 k  t .  (1 5 4 2 -2 -3 )
HOTEL POLLERA.  Wi l l i ch Ehrenfri cd z I V o m  k.  k.  N e u  Sandćcer  K reisgerich te w erden in F o lg ę  

panowski Aleksander w ł. dóbr z Ado, f 'Dr ‘ E inschreitens der F rau  Dofeizella R aoięska bticherliche
pą/U -T 1 1 ■ * ~ * L ‘ ***' * - BfiSdecer K,reisekow ski Jan w ł. dóbr 

z W iednia. Pilny
zon^.

M ichał z" C h r z a n o w a .  Kulczykowski O nu-j B egiteerin  urtd Ó ezugsberechtigte des' im  
,ry  p .eeau , _____   Herman oficer, Lange Herman oficer \ „  „ f in  der Landtafcl Dom  3 9 5  pag. 8 4  vorkom -

B » w .  * -  * - * • - «
’’ Schewd Karol kupiec z ż o n ą , Rucker Ernest kup.ee ze

Lwow a. R ychlicki F ra n c iszek  w ł. dóbr z Cieplic. Z w .erz  .a 
E dw ard  z O straw y. K ulic R udolf z Ż ółkw i. Pelrow .cz W in  
centy  ob. z P rzybów kt. H r. Stadnicki E dw ard  w ł. dob. ze 
Sącza. Mcnzel R udolf kupiec z M ysłow ic. K otkow ski * y

N iew iarow sk i A lek san d er, Życie na żart. szkic 3 to­
my 8vo W arszaw a 1856.

N arb u t T eodor, Pomniejsze pisma historyczne z dziesięcin 
rycinami 8vo W ilno 1856.

Gołczgm unt z D rezna.
W y je c h a l i  -. W iktor Franciszek w ł. dóbr do Gorzy' 'RVnem, 

Gustaw ob. do Szczawnicy. Strońs^ka Józefa z eo rk ^
G órski M aciej w ł. dobr, R eselpacht Jakob  do Gai y

nowski Antoni ob. do »i„i-„„„
S k r z y ń s k i  Alcksan-Ju liu sz  do Berna. Szumows

rzyński Roman radca koleg. do Francyi. s f c r .ą . .» ..
der w ł. dóbr do Bochni. Hochy Karol urzedm,k do Mys'enm 
Jasińska Otylia w ł. dóbr z cólką i synem  < ‘ • 'amP
Karol urzędnik, Hubert Karol urzędnik do Pszczyny. Komar 
T ytus w ł. dóbr do Lwowa. T r z a s k o w s k i  Bronisław profesor 
do Tarnowa. Skroch Henryk do M ysłow ic. Dobrowolski Jan 
oficer z siostra do K a r l s b a d u ,  Hofman Jozef kup.ee do Biel­
ska. Homolacz Edward w ł. d«»>r d° Zakopany. Hr. Stadnicki

H O T E L *  D R E Z D E Ń S K I .  Józef Hahn z Opola. Gabryel K ehl- 
T a r n o w a .  Otto Heck kupiec z Berlina. Jan 
W łodzim ierz Bobrowski w ł. dóbr z Parko- 
Jordan w ł. dóbr z R zeszow a. X . Franciszek c)

mann kupiec z 
Kabus z Opola.
sza. S ta n is ła w  - ..............................
K wiatkiew icz z Marienbadu. W ła d y sła w  kaw aler O bertynski 

K r z e s z o w i c .  Jordan Adolf w ł .  dóbr z e  Sfotw iny.
H O T EL  SASKI. Franciszka bar. L ew artow ska w ła ś. dóbr| d) 
G alicyi. Tomasz Domański ob., Jan Srcdnicki ob. z

z

Julian Kożmieriski ob. z żoną z Polski.

K O I J . J
codziennie

Pociągi osobowe odchodzą z K ra  kowa:
„  , .  t o  rodzinie 12tej min. 25 po polml.
Djbioy j 0 JodBinie lotój min. 35 w nooy.

des mit

E rlass der k. k. G rundentlastungs- M in isteria l- hom m ission 
vom 22 O ktober 1 8 5 5  Z. 6 5 3 3  lur o b ige  G ut Rąbkowa
b ew illig ten  U rbarial-E ntsch& digungskapitals pr. 5 6 1 7  fl. 
K . M ., d iejenigen denen rin  H ypothekarrecht a u f den ge- 
nannten G utem  zusteb t h iem it, aufgefordert ibre F orde- 
rungen und A nsprdche langstens bis zum 2 0 Septem ber  
1 85 6 beim  k. k . K reie-G erichte in  N eu -S an d ez schn ftlich  

oder mftndlich anzum elden.
D ie  A nm eldung bat zu en thalten : 

a )  d ie genaue A ngab e des V o r- und Z u n am eń s, 
W ohnortes (H m is-N ro .)  des A nm elders 
a llfa liig en  B evo llm ftch tig ten , w elch er ei 
g ese łz lich en  E rfordem issen  verseheue und leg a lisirte  
V ollm ach t b eizubringen  hat;
den R etrog der angesprochenen H ypothekarfcrde- 
rung, sow ohl beztig lich  des C a p ita ls , ais aucb der 
allfa lligen  Zinsen, in sc w eit d iese lb en  ein  g le ich es  
Pfandrecht m it dem C apitale g en iessen ;  
die bticherliche B ezeicbnung der angem eldeten  Post, 

und
w eno der A nm elder se ineu  A ufenthalt ausscrhalb  des 
S p ren gels d ieses k. k. G erichtes hat., d ie N am haft- 
m achung eines hierorts w ohnenden B evollm ftchtigten , 
zur Annahm e gerich tlicher V erordnungen , w idrigens  
d ieselben  led ig lieh  m ittelst der P ost an den Anraol- 
der, und zwar m it g le ich er  R echtsw irkung

[N . 1488.] K  d i k  t.
Vom k  k  B e z i r k s a m t e  in Andrychau ais Gericht wird b e- ,

kannt gem acht: E s wird der Konkurs fiber das gesammte, wo ^______  _ _____
immer befindliche, b e w c g l i c h e ,  dann fiber das sowohl in A n- N iem ojew ski L u d w ik , Komedye 8vo W arszaw a 1856.
drvchau als i i b e r h a u p t  in den Kronliindern, fiir welche die C i- I S yrokom la , W ielki Czwartek obraz w ioskow y 8vo W ilno
v i i - J u r i s d i c t i o n s - N o r m  vom 20. November 1852 R. « .  BI. N. 1856.

. ------  —, .. . ,r , —  I S adow ski K az im ie rz , Odsiecz W iednia obraz history­
czny w pięciu oddziałach 8vo Lwów 1856. 

j T rip p lin , Maskarada w  obłokach czyli podróż nadpowie-
trzna na ińorze Północne 2 tomy 8vo W ilno 1856.

I T om asza  a  K e m p is ,  Pism a różne 16o Poznań 1856. 
W nukow sk i X. w . ,  Zbiór modlitw odpustowych z doda­

niem 91 litanij 8vo W ilno 1856.

vom 20. November 1852 R. O. BI. N. I 
251 W irksam keit hat, gelegene unbewegliche Vermogen des |
Franz Damski, befugten Kramers von gemischten und Speze- 
reiwaaren in Andrychau Sta ero net. .

E s werden demnach durch d.eses Edikt allc Personen w e -  
che eine Forderung an den genannten Verschuldeten zu Stel­
le.. haben -  aufgefordert, das sie , lire aut w as immer fur
Recht s i c h  grfindenden A n s p r u c h e  bis 30ten September 1856 .  .................... ..........
mittelst einer Klatre wider den aufgestellten K onkursm assa- I Z ycie K opern ik a  przez Szulca 8vo W arszaw a 1856. 
veiwnlipr Anton M ałecki in Andrychau anmcldcn sollen, w i-  | W  tejże Księgarni można prenumerować na dzieła

z n a k o m i t y c h  p i s a r z y  k r a j o w y c h  składające się z 4

b )

dann 
und seines  

ne m it den

verwalter Anton M ałecki — - -
drigenfalls sie von dcm yorhandenen und etwa zuwaehsenden 
Konkursm assaverm ogen, sow eit so c ,II\  er z e|t s lob
meblenden Glfiubiger erschopfen, “ ngeh nde t des, :auf em u, 
der Massa befindlicl.es Gut habenden E igenthum es- nnd Pfand- 
rechtes, „der eines ihnen zustehenden Compensationsreehtes 
abgewiesen sein, und im leztern Fa1Ile z j®“n® .'jrer
gegenscitigen Schuld in die M asse abge a - urden.

Zur Bestittigung des cinstweiligen V'erm ogensvjwaH ers, 
oder zur W ahl eines anderen, w ie auch zur rc-
d itoren -A u ssch u sses wird die Tagfahrt, au < • o er
1856 Vormittags 10 Uhr hieramts bestimmt, un ezu alle 
Gliiubiger vorgeladen.

Andrychau am 15. Juli 1856. Cl5 5 1 -2 -3 )

zu e igen en Hftnden geschehone
w ie d is  

Z ustellung, wOrden

Do W iednia
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ój min. *0 po połnd. 
o godzinie 4tej min. 35 z rana.

D o W r o c ła w ia  j " godzinie l l ć j  min. 30 w  nocy (w prost)
o godzinie 4tdf min. 35 z rana.
o godzinie 2iej min. 40 po połudn.

Przychodzą do Krakowa:
o godzinie 3ej min. 20 z rana.
o godzinie lć j min. 40 po południu,
o godzinie l i t e j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 9tej min. 15 wieczorem.
o godzinie 2ej min. 50 rano.
o godzinie 4ej min. 44 po południu,
o godzinie l ld j  min. 25 przed połudn. 
o godzinie 4tej min. 44 po południu.

ab gesend et werden.
Z u g le ich  w ird bekannt g em a ch t, dass derjem ge  

die A nm eldung in ob iger  F ris t  einzubringen  unterlassen  
wtirde, so angesehen w erden wird, ais wenn er 
U iberw eisung seiner F o rderung  auf das obige

der

in  die  
E ntla

E  d v  k  t .
[N. .984.] G. k. Urząd powiatowy w  Ciężkowicach '^ 'oclu  

Sandeekiego do powszechnej podaje wiadom ości. ‘
■ D obrzyńskiej z Ja strzęb i 

K atarzynyspokojenie pani W ik to ry i D obrzyńskiej * \  S^anu-
ryuszk i od T ekli z S tanuchów  K w iek , K atarzyny 

- - .......................  S tanuchów  Połom skiej pt® 00 “ •chow
W i

Desiowej i Justyny z
k r . 90 fl. 48% k r. i 98 fl. 48%  k r . mon 

sprzedarz  roli km iecej w e w si
• ra . • I Ctnniinlmiiri 1

11 *07 M hon.
Jastrzębi pod Nr. 38 z bndynka- 

« r  ----------   _  o t a _
mi Franciszkow i S tanuchow i należącćj i na  690 fl. m 
xow anej. d rogą licytacyi dnia 25 sierpn ia  1856 o godzin e . J 
przedpo łudn iem  w Ciężkow icach w  kancelary i urzędow ej od­
byw ać się będzie. W aru n k i licy tacy i i szacunek m ożna w 
rzedzie  p rze jrzeć  lub w  odpisie w y ją ć ,

Z ces. król. Urzędu powiatowego 
Ciężkowice dnia 9go lipca 1856. (1 5 3 9 -3 -3 )

E d i c t a l - V o r l a d u n g .

Do W arszaw y

■ Dębicy j

Z W iednia

Z W rocław ia  

Z W arszaw y

  „  .  1 , [N. 619.] Vom k. k. Bezirksamte Ciężkowice. Sandecer K rei-
stungs-K apital nach M assgabe der ihn treffenden R oibenfo lge i geg wird ()er zu Grodek unter Cons. N. 13 gebiirtige militiir- 
o in n ow illiee t h&tte, und dass d iese  stillsch w eigend a E in w il- j pflichtige Mendel Geller aufgefordert, binnen 6 W ochen vom 
ein g ew m ig et n > E ntlastu n gs-K a- Tage der erslen Einschaltung des gegenwiirtigen Edictes in
l.g u n g  in d ,e  U iberw eisung  aut das o b ige  E nt astungs g AmtsbIatt n zasu ilieramts zu erscheinen, widrigens der

korzec pszenicy I t r .  36 k .— 10 r. 54 k .— 10 r. 55 k.; 
7 r. 36 k .— 8*r. 42 k .— 8 r. 12 k.; jęczm ienia 5 r.

p ita l auch fur d ie noch zu  erm ittelnden  B etrkge des E nt- 
lastungs-K apitals g e lten  w erd e; dass er ferner bel der 
V erhandlung n icht w eiter gehort w erden wird. D er die  
A nm eldungs frist V erskum ende verliert auch das R echt jeder  
E inw endung und jed es R ech tsm itte l g eg en  ein  von den er- 
scheinenden B eth e ilig ten  im 8 inne §. 5 d es kais. Patentee  
vom  2 5. Septem ber 1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, 
unter der V o ra u ssetzu n g , dass se ine  horderung nach 
M ass ihrer bucherlic.ben R angordnung auf das E ntlas- 
tungs - C apital u b erw iesen  w o rd en , oder im Sinne des §. 
2 7 des kais. P atentee vom  8ten  N ovem ber 1 8 5 3  auf 
Grund und B oden versichert geb lieb en  ist.

A us dem  R ath., des k. k . K reisgerichtes.
N eu -S an d ez am 7 Juli 1 8 5 6

das AmtsbIatt „Czas“ _ 
selbe ais Rekrutirungsfliichtling bchandeit werden wurde. 

Ciężkowice am 19ten Juli 1856.

W iadomości handlowe i przem ysłow e.
Lico'io 22 lipca. W  pierwszej połow ie b. m. płacono na 

targach w  Gródku, Jaryczow ie i Szczercu w przecięciu
-  - - ............................... k .; żyta

48 k .—
6 r. 45 k .— 6 r.: owsa 3  r. 48 k. — 4 'r . 18 k. — 4 r. 48 k.; 
hreczki 7 r 24  k . -  6 r. 2 4  k. — 1 r ., w m .l.W S w  w S im r c u
4 r. Za centnar siana 32 k . - 4 0  k . - 4 2  k. S a g  drzewa tw ar- 
dego sprzedawano po 10 r .- 8  r . - 1 2  r., m .ękiego po 6 r. N . 3 1 4 4 .
48 k . - 5  r - 1 0  r. Funt m ięsa w o W g o  k osztow ^ ł 5 /  k. N eu -S au d ecer  K reisgcrich te werden in F o lg ę
7 k. 6 k- . garn.ee okowity 2  r. 24 k - 0 - 2  r. 24 k. m.k Vo“  ^  V ater der mind

G d a ń s k  25 lipca. Szczegółow e sprawozdania z ostatnich E inschreitens ,  h,V k„ri i(.hpn R esitzcr  und
angielskich targów, dla spóźnionego pociągu nas nie d oszły , Erben nach Pauline W łyn ek - bflcherliohen B ts .tz c r  un 
z telegraficznej jednak depeszy wiem y, że w  poniedziałek c e -

(1 5 4 0 -2 -3 ) Der k. k. Bezirks-Vorsteher.

m ,

E d i c t . ( 1 5 4 3 - 2 - 3 )

B ezu gsb erech tig ten  des im  Jasloer K reise liegen d en , in  der  
Landtafel D om  1 7 9  Pag. 7 0 vorkom m enden G utes D łu ­
g ie  B ehufs der Z uw eisung des m it E rlass der k. k . Grund- 
entlastungs M inisterial-C om m ission vom  3 0  A ugust 1 8 5  5 
Z. 5 4 84  fur o b ig es Gut b ew illig ten  U rbariul-Entsckiidi- 
gungskapita ls pr 1 2 0 0 6  fl. 5 0kr. CM ., d iejen igen , denen  
ein  H ypothekarrecht auf den genannten G litern zustebt

W e Francyi niektóre targi z małem  zam knęły się z n iż c -j  h iem it aufgefordert ihre Forderungen und Ansprft__he litng- 
na głów nych  portowych placach j stens bis zum 2 0 Septem ber 1 85  6 beim  k. k. h re is -U e-

rich te  in  N eu-Sandez schriftlich oder róOndlich anzu­

m elden.
D ie  A nm eldung hat zu en thalten :

ny żadnej nie u le g ły  zm ian ie , a  k ra jo w a ja k  i zag ran iczna  
pszenica po najw y ższy ch  daw nych notow aniach  odchodziła. 
W  zeszłym  tygodniu czas b y ł m okry, burzliw y  i m assa  psze­
nicy z o s ta ła  w y łożona. W  ogólności św ietnego zbioru nic 
spodziew ają się  a  ty lk o  pew na że żniw a znacznie później ja k  
w  ro k u  zesz ły m  w ypada. , j .  . .

4V Holandyi rów nież handel zbożow y na  daw nej stopie p o -
E O P t a ł .

W  dniu 3 0  lipca r. b- o godzinie 1 0  
z rana odbędzie się w kościele Archipres-  
b iterya ln ym  N. P .  Maryi w  Krakowie  
ż a ł o b n e  n a b o ż e ń s t w o  z a  duszę śp. A n ­
t o n ie g o  P a p r o c k ie g o  z m a r ł e g o  w  ‘f r fg u
w Okręgu Krakowskim, na które stroska­
na matka jako w rocznicę jego śmierci 

I  przyjaciół i pobożny publicznośczaprasza.
(1 5 3 1 -2 )

720
755
830
560

korzec wars. I 
z ł. gr. z ł .  gr. I 
50 21 54 3
55 18 56 23
59 3  61 10
 42 3

ale

nicm; w  Paryżu jednak „ ,  . -
ceny mocno i z dążnością ku podwyższeniu się trzym ał}-.

Na naszej g iełdzie w cale nie było ruchu, a c a ły  obrot b y ł 
na rachunek jednego najwięcej dwóch kupców którzy nie 
mając żadnej kookurencyi dowolnie stanowili ceny a kto chcia ł 
lub m usiał sprzedać przyjąć ofiarę znalazł się w  konieczności.

W  ciągu tygodnia sprzedano ła sz tów  pszenicy 289. Zyta  
ła sz tó w  23.

P łacono za ła sz t  w agi holi. Guld. prus.

Pszenicy od 119 do 125 fnt. 675  
126 128 740

. „ 129 130 800
Żyta św ieżego 115 —

Czas mieliśmy bardzo piękny i żyta stoją prześlicznie, 
z wielu okolic uskarżają się na rozmaite zarazy w  pszenicy  
która w ogólności mniej pomyślne nadzieje rokuje.

Toruń przebyło pszenicy ła sz tów  193, siemienia 304, belek 
dębowych 4493, sosnow ych 19.297, sm oły  100 beczek.

K u rsa  %amian: Londyn 2 0 2 1/ , .  Amsterdam 1 0 2 ‘/u- Ham­
burg 45

A leksan der M akow ski.

U R Z Ę D O W E .

Kundmachunff.O

a) (lie genaue A ngabe des V o r- und Z unam ens, dann 
W ohnortes ( H a u s -N r o )  des A nm elders und seines 
allfiU ligen B ev o llm aeh tig ten , w elcher eine m it den 
gesetz lich en  E rfordem issen  versehen.i und le g a lisirte  
V ollm acht b eizubringen  hat;

Dnia 3 1  b. m. w e czwartek jako w ro­
cznicę śmierci, za dusze ś. p.

Ignacego i syna Józefa Rotarskich
w kościele S . Murka o godz. 10  ż a ło ­
bne nabożeństwo odprawiać się będzie. 
N a  które pozosta ła  wdowa i matka za­
prasza. (1 5 6 4 -1 -2 )

(1 4 7 9 )  D O  K S I Ę G A R N I  (4 )

J O Z E F A  C Z E C H A
IW

n ad e sz ły  następujące nowe d zie ła :

zeszytów  5 -arkuszow ych czyli 1 tom 20-arkuszow y.

l .  491. O głoszenie.
Ponieważ z d. 31go października r. b. skończy się rozpo­

częty na d. 1 grudnia 1855 r. kurs nauk w  szkole rolniczej 
w Dublanach, a z d. 3 listopada r. b. nowy kurs się rozpo- I
cznie; przeto z odwołaniem się na plan Zakładu gospodar- i
skiego, przez W ys. c. k. Ministcryum na d. 24 czerwca 18o l 
r. do L. 8654— 301 potwierdzony, a w  9tym tomie Rozpraw  
T ow arzystw a gospod. gal. zam ieszczony, podaje się  niniejszem  
do wiadom ości, że rzeczona S zk oła  rolnicza przy tej sposo­
bności nowych uczniów przyjmować będzie.

W arunki pod jakiemi uczniowie przyjęci będą, są nastę­
pujące:

1 ) Chcący wstąpić do Zakładu ma udowodnić m etryką, że 
17 rok sw ego życia skończył.

2 )  Ma z łożyć  św iadectw o, że przynajmniej czwartą niższą 
klasę realną, albo takąż k lasę gymnazyalną z dobrym  po­
stępem  ukończył. W  razie jednak niemożności złożenia  
takiego św iadectw a, może na egzaminie wstępnym, w Za­
kładzie Dublańskim w  przytomności Dyrektora i P ro fe- ! 
sorow, odbyć się mającym, okazać: że posiada zdolności 
i dostateczne przygotowanie, ażeby m ógł pojąć w y k ła ­
dane nauki. Przed innemi wymaganą będzie napom ienio- 
nym egzaminie wstępnym , 'dokładna znajomość arytme­
tyki n iższej, w łącznie z wyciąganiem pierwiastków, tak i 
z ułamkami zwyczajnemi jako też dziesiętnemi i nauka j 
o proporcyach i równie dokładna znajomość języka pol­
skiego. Szczególny wzgląd bedzie sie mieć na kandyda­
tów, posiadających praktykę gospodarską.

3 )  Powinien wykazać się świadectwem zdrowia, przez miej­
scowego fizyka obwodowego wydanem.

4 )  Przedłożyć świadectwo moralności od m iejscowego ple­
bana. a przez dwóch członków c. k. Tow arzystw a gosp. 
gal. poparte.

5 )  M ałoletni ma w yw ieść się pozwoleniem od ojca lub opie­
kuna do wstąpienia do Zakładu.

6 )  Za każdy rok nauki ma z łożyć  do kasy szkolnćj Z akła­
du 50 z łr . m. k.. za którą opłatę, półrocznie z góry ui­
szczaną. będzie m iał także pomieszkanie, opatrzone sprzę­
tami i meblami, pościel zakładowa, tudzież wT razie cho­
roby pomoc lekarską.

7 )  Za stó ł, o p a ł, św iatło , pranie bielizny, ma z ło ży ć  zaraz 
przy wstępie do kasy szkolnej półroczną należytość M 
kwocie 110 z łr . m. k. Ta opłata w następnych półro­
czach może uledz zm ianie, gdyby tego ceny produktów 
lub inne okoliczności w ym agały.

8 )  Ma się poddać bezwarunkowo przepisom i prawidłom *  
Z akładzie zaprowadzonym.

9 )  Każdy uczeń mieć powinien potrzebne do rysunku narzę­
dzia i m ateryały, których dostać może w- Zakładzie P° 
niskich cenach.

1 0 ) O wymaganej dla każdego ucznia bieli.ni* i odzieży dll'
w iedzieć się można z niżej umieszczonego opisu, 

odania o przyjęcie do Zakładu mają być nadsyłane franku  
pod adresem: v Do P y re k c y i Z a k ła d u  naukow ego g o s p o d a f  
skiego w  Dublanach“ p o c z ta  L w ó w ,  najdalej do Igo  paź­
dziernika r. b.

Z Komitetu c. k. Tow arzystw a gosp. galic.
W e Lw ow ie dnia Igo  lipca 1856 r.

Za Prezesa, K rasick i.
P r z y ł e c k i , Sekretarz.

U biór d la u c zn ia  S z k o ły  r o ln ic z e j  te Dublanach.
“■ D ie lizn a . Koszul najmnićj 9, gatek 6, Szkarpetek par 

J2, chustek do nosa sztuk 12. 
ń. S uknie . 1 )  P łaszcz  sukienny, krojem w-ojskowym, szft- 

raczkowy, koloru jak wojskowe p łaszcze, podszyty.
2 )  Kożuszek barani czarny, do kolan, z kołnierzem  stoją­

cym z barankiem, nie pokryty ale farbowany z wierzch11 
na orzechowo.

3 )  Surdut sukienny, szaraczkowy koloru tego samego ed 
p łaszcz, na dwa rzędy guzików metalowych zapinanj'i 
z kołnierzem  stojącym z wypustką zieloną, podszyty su' 
kienkiem. ...

4 )  Surdutów letnich dwa, z P‘° na szarego czenowatcgo, ja- 
kitle w ojskow e do prania.

5 )  Spodni sukiennych dwie parą. z tego samego sukna CC 
surdut i p łaszcz. ,

6 )  Spodni letnich dwie Pran|ai z tejże materyi i ta­
kiegoż koloru co

b )  den B etra?  d e r  angeSprochetien H ypothekarforderung,
sow rhl b eztig lich  des Cap ita ls , a is auch der allfa l- i P i s m a  h u m o r y s t y c z n e  Grzegorza Rozum iłowskiego pre 
sow ohl b czu g i . , numerata na 4ry  zeszyty  z Kalendarzem na rok 1857,

zeszvt 1 juź w y s z e d ł, 2gt jest w  druku, zeszyt » ju v p  j, » nz...

d )

ligen  Zitfseii t »*» 91 *e>t d ieselbon e in g le ic h e s  Pfond- 
recht m it dem  C apitale geń iessen ;  

e )  d ie btichtSrhcbe !B e*eichnim g di r angem eldeten  Post,, 

und .
wenn der Anm eldt r sem en A ufenthalt ausaerhalb des 
Sp ren gels d iesćs k. k. G erichtes h a t, d ie Nainhaft- 
m achung einea hierórts w ohnenden Bevollm ftchtigten  
zur A nnahm e gerich tlich er V erordnungen , w idrigens | 
d iese lben  led ig lieh  m itte lst der P ost an den A n - j 
m elder, und zwar m it g leicher R echtsw irkung. j 
w ie d ie zu e igen en  Hftnden gescheheńe Z ustellung, ]

7 )  Kamizelka zimowa 1, sukienna szaraczkowa tegoż kolor11 
co surdut sukienny, "a rząd guzików pod szyj?
zapinana, guziki _ czarne kościane. _
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w urden  ab gesen d et werden

A n t o n i e w i c z ,  M ikołaj B ołoz. Anna Oświęcimówna poemat I
dramatyczny w  bciu oddziałach 8vo Lipsk 1856. ncgo, - - -  , .

A ra ffO  J a k ó b ,  Od bieguna do bieguna i dwa Oceany, p rz e -  I j ( ) j  C zanka le tn ia  o k rą g ła , ą  podszyta z tego sameg11 
A r a g kład M ichała B ogusza S zy sz k i, prenum erata  na 12 S  co zimowa, .i daszkiem  'skó„ J nym ,

z e s z y lń w  8vo W ilno 1856. 1 1 )  K raw atka czarna, prunelowa, g ład k a , z ty łu  na s p r z f

* •“ £ * 5 5 2  ,om * "  '"m“ " .  Ł T o a * * * *  p . ,  d»«.
K r a s z e w s k i  Ł  J - i  K»medyanci powieść 4ry tomy 8vo P e -  ->j Butów lekkich para jedna.

t!rTburg i Moli ile w  1856. ' U w a g a .  Celen. zaprou mizerna jednnstajno-ci w ub;orz£'.
K u c h m i s t r z  p o l s k i  czyli Poradnik napisany przez d o - 1 tudzież dla osiąg"1.'' . '"J1 "ajwiękssej oszczedn"^

I świadczonego w  pierwszych domach polskich kuchmi- w kosztach , będzie ' Nakładzie sprawić ca ły  ub"?
s t r / a  W dwóch tom ach 8vo W arsz aw a  1856. nodług w zorów  i * m ateryałow  przez Z ak ł» a  hurtowo1*

w iad o m o śc i z dziedzina  I p0 . zt rek i sp row adzonych; dla t « «   ^Księga W i a t a ,  W iadomości z dziedziny „auk przyrodzo- r i m s z d j  ręki ; dla tego moz e UCzeń przf
, żyw oty znakomitych ludzi, podróże m;»l_ I f  J L -z  w  tvch sukniach jakie teraz posiada n tz 98 l

Z ugleich  wird bekannt gem acht, ddss d eijeh ig e  der d ie j " j ^ y c ?  "ciekaw ości; 'wód słynnfejszyth’, “odkl-yx'ia 1
. .• -  Sa'v’at ifi11 1 nrirVdrr.n  , rvflinumi n a  ełai:   . .  % I   .

tych posiada. (1 5 3 8 )

[Nr. 23 .842 .] Zur Besctzung der SchreiblehrerstcIIe an d er l A nm eldung in ob iger  F rist einzubringon unterlassen wOrde j ®  koloro- (7X4a  @tCCltitlf Cli 111
1 • - -  — "I«chn lef.ir^ ,„„ i.:-..t  , . . , Ł I g0 s.flggso.hen w erden  w ird , ais w e to  er in  d ie U iber- j wanemi_oraz d r z e w ^ r y ta m ^ ^  y ^ rszą w a  1856. w  _ , U ł  O W U l  j U  -LJVAV

endlich an den Muster 
und Tropau abgehalten

Lembcrger M usterhauptschule ffir griechlsch-katholische V o lk s-  
schulenT womit der Gehalt jahrlicher Vicrhundert Gulden Con. 
Mfinze verbunden ist, w ird der Konkurs auf  den 25. August 
1856 ausgeschrieben, und es wird dte KonkursprUfung mit den 
sich meldenden Kandidatcn an der ^ U8te^h»uptechule ffir gr. 
kath. Volksschulen zu Lem berg dann “n ^ " . . ^ ‘"‘'"“Ptschu- 
len zu Czernowitz, Stryj, Stanislau, FraemyM, Somboi^an der 
Hauptschule in Jaroslau und Krakau, " 
hauptschulen zu W ien, Briinn, Prag
W'erden. n  v .

Die Bcwerber um diese Lehrstelle haben i ire 
den Nachweisungen fiber Alter, Stand, Religion, z - ' g e  
Studien, Sprachkenntnisse, Moralitat, etw a sclion geieisie ie  
D ienste und ihre Beschaftigung seit dem Austritte aus 
gtudien zu bclegen und sich am oben festgesetzten  la g e ,  
ciner der genannten Lehranstallten zur Prfifung einzufinden, 

Bewcrber welche nebst der deutschcn Sprache auch die
K enn tn iss der Landessprachen bes itzen , w ird  bei iibrigens
g le ichcn  Umstandcn der Vorzug gegeben w-c rd en ; B ew erbcr 
hiniregen w clchen die Landessprachen nicht eigen sind, haben 
sich  der V erpflichtung zu unterziehen, selbe binnen einer a n -  
gem essenen  F rist vollkom m en zu crlernen.
6  Von d e r  k. k. S ta tth a ltc re i.

Lemberg am 25 Juni 1856.______________ ^  (1 5 5 0 -2 -3 )

I bei Krakau bcelu et sich bekannt zu geben . dass sie ein Lagc( 
dr r- Krze,.gn.sse beim Herm

yerueu "•* 1 wenh er m j wane1"* ■MxAtli łl9 ioow. ■
w oisung se m er F w d e ru n g  auf das ob ige PJntlastungs - Ca- M a © h O * y Ą « * £  ^ arsI!awa 1856. & W,ejska Pow iastki dla

pital n a c h  M asśgab e der >hn treffenden R eihenfolgt, e in ge  1 M a c le 1 o W S h i W .  A ,  obraz literatury średniowiecznych \  ^  < ? »  O i l ł l t P f Z  " o ” aa A
w illi'tet hatf e, und dass d iese  śtillschw eigende Einr. illrgung  
in  d ie  U ib erw eisu ng  au f das ob ig e  E utlastungs-K apita l auch 
ftlr d ie noch zu  erm ittelnden  B etrage des E utlastungs- 
K apitals ge lten  w erd e; dass er ferner be! der V erhandlung  
nicht w eiter gehdrt w erden wird. D er d ie A nm eldungsfrist 
Vers&umende verliert auch das R ech t jed er  E inw endung  
und jedes R ech tsm ittel g eg en  e in  von den erscheinenden  
B etheiligten  im S inne §• 5 des kais. Patentes vom 2 5. 
Septem ber 185 0 getroffenes U ebereinkom m en, unter der 
V oraussetzung, dass se ine  Forderung nach M ass ihrer  
bdcherlichen R angordnung au f das Fntlastungs-C apital ti- 
berW iesen w ord en , oder im  S inne des §. 2 7 des kais. 
P aten tes vom 8. N ovem ber 1 8 5 8  auf Grund und B o ­
den versichert geb lieben  ist.

A us dem R athe des k . k. K reisgerichtes  
N eu -S and ez am 7 Juli 185 6.

i angelegl ) ,a G ^ 0 solche zu dem P re ise  
Pfund W ien er Gew icht verk au ft w erden.go.

von 48 kr. fur 
(1492-2 -3 )

s p o s t r z e ż e n i a  MF/r E O R ° L O G IC ZN E .

Antoni Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny.
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